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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica' Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
■auna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K„ 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24  K., p ó ł r o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty;obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
lipca b. r. zezwolić naj miłości wiej przyjąć 
i nosić: Inspektorowi kultury krajowej dla 
Calieyi, radcy Dworu Władysławów'! S t r u -  
s z k i e w i c z o w i krzyż kawalerski orderu pa­
pieskiego św. Grzegorza, i artyście malarzo­
wi Wojciechowi K o s s a k o w i  w Krakowie 
królewsko-pruski order orła Czerwonego kla­
sy czwartej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A

Lwów, 24 sierpnia.

Republikańska Francya, jeżeli wypadnie 
potrzeba, umie i lubi korzystać ze swych mo- 
fiarchieznych tradyeyj i urządzeń. Tak n. p. 
obecnie w sam raz dobrze się składa wiel­
kim augurom Republiki: pp. Loubetowi, Wal- 
deck-Ronsseau i Millerandowi, że „kiedyś" 
tyła we Francyi monarchia i że ci monar­
chowie budowali zamki i pałace, godne i mo­
gące pomieścić królów czy cesarzy. Ot, na 
przykład takie Compiegue. Od Pipinów i Ka­
rolingów, aż do ostatniego Ludwika i Maryi An­
toniny, do Napoleona I., który lam witał Ma- 
ryę Ludwikę, do Ludwika Filipa, nawet do Na­
poleona III., który tam zjeżdżał na jesień, każdy 
niemal z byłych władców Francyi budował 
coś, przerabiał, burzył lub stawiał na nowo 
We wspaniałym tym zamku królewskim, później 
cesarskim. Teraz za to republikańska F ran­
cy a ma gotową siedzibę, godną, aby ugościć

w niej samodzierżcę Rossyi, aby przyjąć 
władcę „de la nation amie et allićeu....

Dla potomków i następców Jakobinów, 
dla republikanów francuskich jest zaś potrze­
bą serca, jest po prostu — zdawałoby się — 
warunkiem egzystencyi, koniecznością życio­
wą, aby mogli od czasu do czasu otrzeć się 
o tron, o majestat królewski, a już przede- 
wszystkiem o majestat absolutnego władcy 
wielkiego państwa północy. Dla wszystkich 
Francuzów, a przed innymi wśród nich dla repu-
b.ikanów, było to najbardziej gorzkiem rozcza­
rowaniem, z pośród rozczarowań, jakie im przy­
niósł ubiegły rok ogólnoświatowego bazaru 
nad Sekwaną, iż ten wielki „popis kultural­
nych i ekonomicznych zdobyczy“ całego wie­
ku nie zdołał zwabić do siebie potężnego a- 
lianta Francyi. Nie mówiło i nie pisało się
0 tern bardzo otwarcie, chociaż nie brakło 
także szczerszych i otwartszyeh głosów, ale 
cała Francya czuła to głęboko a od czasu do 
czasu niezadowolenie ztąd płynące znajdowa­
ło wyraz w narzekaniach na „nieprodukty- 
wność" sojuszu francusko-rossyjskiego. S ta­
rano się ze strony sfer powołanych zażegnać 
te objawy nieukontentowania to jakąś wizytą 
wielkiego księcia w pałacu Elizejskim, to fran­
cuską wizvtą ministeryalną w Petersburgu, 
to znowu ymianą gorących depesz miedzy 
Petersbur, om a Paryżem ; — na pewien 
czas stłumiono je takim dowodem zaufania 
ze strony Rossyi do Francyi jak — zacią­
gnięcie nowej pożyczki rossyjskiej u bankie­
rów francuskich. Z tern wszystkiem jednak 
niezadowolenie nurtowało a naeyonaliści fran­
cuscy umieli doskonale wyzyskać tę sytua- 
cyę przeciw p. Loubetowi i Waldeek-Rousseau. 
W tera, fala niechęci przpciw caratowi odwró­
ciła się we Francyi, odrzucona silniejszą sto­
krotnie falą ogólnego upojenia i radości a pp. 
Loubet i Waldeek-Rousseau mogą znowu o- 
deteknąó spokojnie: oto z Petersburga na­
deszła wieść, że car przybędzie! Można mieć 
rozmaite wyobrażenia co do tego, jak długo 
Francya utrzyma się w tym stanie upojenia
1 radości z powodu odwiedzin swego sprzy­

mierzeńca północnego ; w każdym jednak ra­
zie na pewien czas odwiedziny te usuną wszyst­
kie sprawy we Francyi na plan drugi, a 
wzmocnią pod względem politycznym stano­
wisko zarówno prezydenta Republiki Loubeta 
jak i gabinetu p Waldeek-Rousseau.

Po za tem, przyszłe uroczystości fran- 
cusko-rossyjskie nie będą miały znaczenia za­
sadniczego, bo nic one nie zmienią, nic nie 
stworzą nowego. Dwuprzymierze tak samo 
hędzie istniało po zjeździe w CompKgne jak 
istnieje już obecnie. Trudno także przypuścić, 
aby zjazd ten mógł w jakikolwiek inny spo­
sób oddziałać na sprawy postronne, na spra­
wy, rozgrywające się czy na ogólnej szacho­
wnicy świata, w zakresie t. zw. wielkiej po­
lityki, czy też choćby tylko w zakresie szczu­
plejszym, w tej lub owej części świata, w tym 
lub owym kraju. Mianowicie tyczy się to tak­
że sprawy boerskiej. Równocześnie niemal z 
pojawieniem się wiadomości o przyjeździe ca­
ra Mikołaja II. do Francyi pojawiły się kom- 
binacye, że sposobność ta pozwoli carowi 
przyjąć prezydenta Krugera na prywatnej, 
nieofieyalnej audyencyi i zająć się w sposób 
nieoficyalny pośrednictwem między Boerami 
a Anglią. Trzeba się jednak obawiać, że nie­
szczęśliwi Boerzy, jeśli istotnie żywią takie 
nadzieje, doznają i tym razem rozczarowania. 
Jeżeli car uważałby pośrednictwo, choćby w 
najdelikatniejszej ze względu na Anglię for­
mie, za możliwe i potrzebne — nie zwlekał­
by z tem tak długo. Możnaby to przypuszczać 
chyba tylko ua wypadek, gdyby tego pośre 
dnietwa zażądano obecnie z Londynu, ale to 
jest wyłączone — nie należy zaś zapominać, 
że przed podróżą do Francyi car spotka się 
z cesarzem Wilhelmem w Gdańsku a równo­
cześnie ma tam przybyć także król angiel­
ski Edward VII.

Dzisiaj donoszą, że nie skończy się na 
wizycie carskiej we Erancyi. Prezydent Lou­
bet rewizytować będzie cara Mikołaja II. pra­
wdopodobnie w' zimie > przybędzie do Peters­
burga na otwarcie mostu imienia Feliksa 
Faure.

Ruch przedwyborczy.

Otrzymujemy następujące pism a: 
Centralny Komitet przedwyborczy uchwa­

lił przyjąć do wiadomości następujące kandy­
datury z kuryi gmin) wiejskich, przedstawio­
ne mu przez komitety powiatowe: B i a ł a :  
p. Franciszek Kramarczyk, B o h o r o d c z a -  
n y : p. Henryk Potworowski, B o b r k a :  p. 
dr. Stanisław hr. Mycielski, B o r s z e z ó w :  
p. Mieczysław hr. Dunin Borkowski, B r z e -  
ż a n y : p. Kazimierz Traezewski, B u e z a c z :  
p. Artur Zaremba Cielecki, O z o r t k ó w :  
p. Stanisław Rudrof, D o b r  o m i 1: p. Paweł 
Tyszkowski, J a r o s ł a w :  JE. Jerzy książę 
Czartoryski, J a w o r ó w :  p. Jan hr. Szepty­
cki, K a ł u s z :  p. dr. Adolf Wurst, K o ł o ­
m y j a :  p. Roman kniaź Puzyna, K r o s n o :  
p. Jan Trzecieski, M o ś c i s k a :  p. Stani­
sław hr. Stadnicki, N o w y  T a r g :  p. dr. 
Jan Bednarski, P o d h a j c e :  p. Edmund Li­
tyński, P r z e m y ś l :  p. dr. Władysław Czay- 
kowski, S a n o k :  p. Włodzimierz Truskola- 
ski, S a m b o r :  p. Feliks Sozański, S t a r y  
S a m b o r :  p. Stanisław Agopsowicz, T a r- 
n o p o l :  p. Juliusz hr. Korytowski, T ł u ­
m a c z :  p. Jan Urbański, T r e m b o w l a :  
p. Jerzy hr. Baworowski, Z a l e s z c z y k i :  
p. Tadeusz Cieński, Z ł o c z ó w :  JE. Apoli­
nary Jaworski, Ż y d a c z ó w :  p. Stanisław 
Pawlikowski.

Komitet Centralny przedwyborczy 
T. Merunowiez Andrzej Lubomirski 

sekretarz. prezes.
*

Celem zawiązania komitetu przedwybor­
czego dla wielkiej posiadłości okręgu Zółkiew- 
Rawa-Sokal-Cieszanów, oraz wysłuchania spra­
wozdania z czynności dotyczasowych posłów 
do Sejmu i Rady państwa, mamy zaszczyt 
zaprosić szan. wyborców tej kuryi na zgro­
madzenie, które się odbędzie dnia 7 września
b. r. o godzinie 10 rano w sali Rady powia­

ty

NA FALACH BAŁTYKU.
i i .

(Ciąg dalszy).

Ojciec Mary ze zdziwieniem popatrzył 
ty  mówiącego. W dawnej zażyłości pozosta­
jąc, znali się dobrze nawzajem i p. Wensen 
Siedział dobrze, że doktorowi zuane są wszy­
stkie wysiłki starań, jakie dla Mary ponosi; — 
’4 drugiej strony znał i jego sposób postępo­
wania szorstki i burczący, przy najlepszem 
tyrcu, które eałem poświęceniem się dla dru­
gich zadawało kłam pozornej obojętności — 
^szorstkie słowa były częściej wyrazem chwi- 
Jowego humoru lub też żartu dobrotliwego. 
■Tym razem jednak doktor nie żartował.

— Tak, powtarzam raz jeszcze, twoja 
ftói‘ka nie ma warunków potrzebnych jej do 
tycia ! Chowasz ją zamkniętą w domu, niele- 
dwie w wacie, jak gdyby była figurą ze szkła 
*ty porcelany; nie żałujesz jej atłasów ni 
rzeźb, ni bronzów, a nie dajesz tego, w co 
dziecko najbiedniejszego człowieka bogate — 
tytytła, powietrza, słońca. W tych czterech 
lian ach  szalami otulona i odcięta od świata 
Wyśeielonemi ścianami swego pokoju, nie wi­
dząca promieni słońca jak przez gazy firanek, 
'tyrasta blada i przejrzysta, po to, by jak ro- 
dina cieplarniana, nie mająca żadnej siły od- 

bornej, zwarżona, uwiędła przy pierwszem ze­
rknięciu się ze światem i życiem rzeczywi- 
stem.

Chmura troski zawisła na czole p. Wen- 
Sena ua myśl o przyszłości — a doktor mówił

— Jeżeli mi jednak wolno wystąpić nie- 
tylko w roli doktora, ale i przyjaciela domu, 
za jakiego się przecież uważać mogę, wyrwał­
bym ją przedewszystkiem z tego otoczenia, 
w którem obecnie pozostaje. Daruj staremu 
słowa prawdy — tu chodzi o rzeczy ważne —
0 życie jej może — więc grzechem byłoby 
taić, co naprawić jeszcze można.

Zakończeniem rozmowy była decyzya wy­
słania Mary na całe lato nad m orze; tam 
słońce miało wrócić rumieńce jej policzkom, 
woda rzeźkośe jej ciału, wreszcie swoboda i 
świeże powietrze ożywić z uśpienia jej ducha.

Mary przebywała jako małe dziecko 
dłuższy czas nad morzem ze swoją matką, 
którą tam również dla ratowania zdrowia wy­
słano. Było to dawno.— Przypominała sobie 
te czasy jak przez mgłę tylko, teraz jednak 
jej pamięć, pobudzona projektem wyjazdu, wy­
dobywała z oderwanych dziecinnych wspo­
mnień coraz to nowe obrazy. Modre fale — 
łodzie o smukłych masztach — białe żagle, 
przesuwały się w jej wyobraźni coraz to wy­
raźniej. Fantazya pobudzona ożywiła pragnienie 
jak najrychlejszego spełnienia tego projektu
1 po raz pierwszy dziewczę ocknęło się ze swej 
apatyi i w niestłumionej radości swego 13 le­
tniego serduszka byłoby zarzuciło ręce na 
szyję swego doktora przyjaciela — ale go już 
nie było. Pan Wensen po odejściu doktora za­
wiadomił ją  o powziętej deeyzyi.

III.
Przygotowania do podróży nie trwały 

długo. W pięknej willi nad samym brzegiem 
morza zamieszkał ojciec z córką. Pani Wen­
sen pozostała z synami w mieście dla opieki 
swych latorośli, którym obowiązki nauki szkol­
nej nie pozwalały na wyjazd wspólny.

Miejscowość, na którą padł wybór, nie 
była wcale światowem miejscem kąpielowem. 
Była to osada rybacka, jakich wiele, lecz

pięknemu położeniu u stóp zalesionych wzgórz, 
wznoszących się nad samą zatoką, i blisko­
ści wielkiego miasta portowego, Gdańska, 
zawdzięczała, iż stała się ulubionem miejscem 
pobytu letniego tych, co oprócz swobody i 
wytchnienia pragnęli zupełnej styczności 
z prawdziwą, nieupiększaną sztucznie przy­
rodą. Naturalnem następstwem tego było, iż 
w sąsiedztwie ubogich rybackich chat stanął 
wkrótce cały szereg will mniej lub więcej gu­
stownych, a właściciele ich, zjeżdżając rok 
rocznie, ściągali za sobą coraz to liczniejszych 
przybyszów. — Bałtyk, ten poczciwy, czasem 
i trochę flegmatyczny, nie rozdrażnia nerwów 
zbyt silną falą, a błękitem swym dostraja się 
dziwnie do zieleni poważnych sosen, zasia­
nych gęstym wieńcem dokoła brzegów. Ich 
rdzawe, karłowate i pokrzywione pnie zdają 
się radzić o zamierzchłej przeszłości, a gro­
mady ptasząt świegotem swym wtórują szu­
mowi ich suchych gałęzi, potrącanych lekkie­
go wiatru podmuchem.

Nie odczuwa się tu tej monotonnej pustki, 
jak nad zawsze posępnymi brzegami morza 
północnego, gdzie braki przyrody pomysłowi 
Niemcy dopiero sztucznie wspaniałymi „Kur- 
hausami" uzupełnić usiłują. Tu cała natura 
oddaje się z miłością taka, jaka jest, rozkoszna 
w swym spokoju, niby wybranka umiłowana 
słońca, kąpiąca się zawsze w świetlanych jego 
promieniach.

W tym to uroczym zakątku, widywano 
przez czas jakiś jasnowłose dziewczę, wątłe i 
delikatne; z początku tylko w pobliżu willi — 
częściej jednak na werandzie — w wygodnym 
fotelu trzcinowym — otuloną miękkimi szala­
mi — chłonącą słone oddechy wód morskich.

P. Wensen był nieodstępnym towarzy­
szem swej córki; kiedy jednak po pierwszych 
dniach pobytu oswoiła się z miejscowością i 
jej mieszkańcami, wychodziła sama na ławice 
piasku, rozciągające się aż do samego morza, 
i tam pół siedząc, pół leżąc przepędzała ranki

całe zapatrzona w tę nieuchwytną toń szafirów, 
unoszących się ponad jej głową — lub też śle­
dziła z zajęciem bieg tych drobnych perełek 
piany morskiej, co przeskakując z fali na falę 
zbijały się w białe pieniste grzebienie po to, 
by znów z szumem rozprysnąć się i zginąć 
w szmaragdowej topieli.

Ranek był słoneczny i cieplejszy niż 
zwykle. Choć to lato i w mieście daleko wcze­
śniej wszyscy przy śniadaniu zbierać się byli 
zwykli— tu co innego — tu nic nie nagli, za­
jęć pilnych nie ma a dzień długi, starczy go 
więc zupełnie na te, które człowiek sobie do­
piero sam wyszukiwać musi. Tembardziej zaś 
w miejscowości tak zacisznej, gdzie przeczy­
tanie dziennika lub odebranie poczty jest już 
czynnością absorbującą uwagę w zupełności. — 
Stół, zastawiony przyborami do rannej her­
baty, świadczył, iż mieszkańcy willi byli wła­
śnie przy pierwszej części programu dzienne­
go, a że równocześnie p. Wensen odebrał 
świeże dzienniki i zatopił się z pewną skwa- 
pliwoscią w telegraficznych wiadomościach 
z jakiejś niezwykle burzliwej sesyi parlamen­
tarnej, Mary nie chcąc przeszkadzać mu w tem 
swoją obecnością, wysunęła się cichutko za 
próg werandy. Przed nią szmaragdowa rozko­
łysana toń wydawała się jakaś jaśniejsza i 
przejrzystsza niż zwykle — a tu bliżej pod sto­
pami niby puszysty miękki dywan rozścielał 
się szeroko cały szmat nadmorskich piachów.

Świecąca ta i falowata powierzchnia 
skrzyła się do słońca blaskami kryształu, to 
znów migotała złotym połyskiem bursztynu, 
co kiedyś ze dna morza falą wydobyty, dziś 
pokruszony osuszał się ze swej przedwiekowej

(Ciąg dalszy nastąpi).
Iga Kotwicz.



towej w Żółkwi. Zarazem upraszamy tych 
panów, którzy o mandat do Sejmu w tej ku- 
ryi ubiegać się zamierzają, by kandydatury 
swe w powyższym terminie za pośrednictwem 
jednego z podpisanych zgłosić raczyli.

Tadeusz Starzyński, Paweł Sapieha, 
Wincenty Kraiński, W ładysław Sapieha.

*
J a r o s ł a w .  Zgromadzeni włościanie 

celem przeprowadzenia wyboru kandydata na 
posła z IY. kuryi do Sejmu, wybrali ściślejszy 
komitet, złożony w przeważnej części z wło­
ścian; prezesem komitetu wybrano ks. kano­
nika Tomasza Włazowskiego z Sieniawy, se­
kretarzem zaś p. Henryka Knotza z Rady­
mna.

*
Komitet przedwyborczy dia wyboru po­

sła na Sejm krajowy z miasta Rzeszowa za­
prasza kandydatów, ażeby zechcieli zgłosić 
ustnie lub pisemnie swoje kandydatury w ter­
minie do 28 sierpnia 1901 na ręce przewo­
dniczącego. Zarazem podaje się. do wiadomo­
ści, że w sali „Sokoła" odbędzie się dnia 1 
września 1901 o godzinie 5 popołudniu wal­
ne zgromadzenie wyborców, na którem kan­
dydaci wygłosić zechcą wyznanie wiary po­
litycznej. Rzeszów 22 sierpnia 1901. Przewo­
dniczący dr. Rodryk Ais, zastępca przewo­
dniczącego dr. Zagórski, sekretarze Dzie­
rżyński Teofil i Topolski.

*
Z Nowego Sącza donoszą do Czasu: 

W skutek jednomyślnej uchwały komitetu 
przedwyborczego miasta Nowego Sącza udała 
się wybrana przez komitet deputacya, składa­
jąca się z burmistrza, - ks. infułata dr. Aloi- 
zego Góralika, zastępcy burmistrza Jakubow­
skiego i asesora Saula Nebenzahla do Zako­
panego, celem przedstawienia dotychczasowe­
mu posłowi J. E Dunajewskiemu prośby ko­
mitetu o przyjęcie mandatu z miasta Nowe­
go Sącza do Sejmu krajowego. JE . dr. Du­
najewski przyjął deputacyę bardzo uprzejmie 
i na przedstawioną mu przez burmistrza pro­
śbę oświadczył, że mandat przyjmie.

*

Wydział rady naczelnej stronnictwa lu­
dowego ogłosił odezwę do wyborców. Wska­
zano w niej na sprawy, jak projekt gmin 
zbiorowych, projekt nowej ustawy lasowej, 
projekt niepodzielności gruntów włościańskich 
i inne, które stronnictwo zwalczało w ubie­
głej kadencyi i zwalczać zamierza na przy­
szłość, odezwa wylicza także szereg spraw, 
poczęści ekonomicznej, poczęści politycznej 
natury, które posłowie stronnictwa ludowego 
mają popierać w przyszłości.

Z Królestwa Polskiego.
(Drobne wiadomości).

Obrachunek stanu finansowego wszy­
stkich zakładów dobroczynnych, znajdujących

1 1 )

Z LITEBATURf MMCZU.
(„Tcheloveku p. Th. Bentzon).

(Ciąg dalszy).

IV.
— Czyż doprawdy niewiadomo, kto jest 

autorem ? Czy i w redakcyi Przeglądu nie 
wiedzą ?

Pytanie to zadało kilka pań jednocze­
śnie znanemu i będącemu bardzo obecnie w 
modzie prelegentowi, panu La Baudraye.

Było to na jednym z czwartków u pani 
de Yende. Oczy wszystkich zwracały się do 
La Baudraye, który oparty zgrabnie o mar­
mur kominka, w eleganckiej pozie z kapelu­
szem i rękawiczkami w jednym reku, drugą 
gestykuluje z dystynkcyą.

— Jeżeli tajemnica znaną jest komu — 
odpowiada — to ten ktoś starannie ją ukry­
wa, ale co do mnie, wierze mocno, że nikt 
nic nie wie. Wszystko, czego mogłem się do­
wiedzieć, to, że powieść napisała kobieta, mło­
da panna, kióra ani się nie pokazała, ani na­
zwiska swego nie zdradziła.

— Młoda dziewczyna! — zawołano z 
niedowierzaniem.

— Nie wierzą panie! Otóż i ja  muszę 
przyznać, że podzielałbym chętnie zdanie pań, 
że nie może to być, jak chcą w nas wmó­
wić, dzieło początkującego. Ja przeciwnie, wi­
dzę w tej pracy ślady wprawy i doświadcze­
nia, zgrabnie ukrytego. Owa prostota prawie 
anonimowa mogłaby bardzo łatwo być dzie­
łem ręki bardzo wprawnej, która pragnie 
zmienić dotychczasowy sposób pisania i dać 
dowód swojej żywotności i artyzmu. Wyobraź­
cie sobie panie l'Abbe Constantin bez pod­
pisu....

się pod bezpośrednim zarządem miejskiej rady 
dobroczynności, wykazuje ogólny dochód za 
rok zeszły w kwocie 1,384.618 rubli (wraz 
z pozostałością 196.356 rubli z r. 1899 i za­
siłkiem 107.636 rubli z funduszu podatku 
szpitalnego na pokrycie deficytu w 6 szpita­
lach).

Ogólny rozchód wynosił 1,287.201 rubli 
(wraz z niedoborem lat poprzednich 82.481 
rubli). Zatem nadwyżka dochodów nad wy­
datkami wynosi 97.417 rubli.

Ministerstwo oświaty zatwierdziło akt 
darowizny M. hr. Tyszkiewicza w sumie 
18.000 rubli na rzecz Tow. zachęty sztuk 
pięknych, a specyalnie na kupno willi w Ner- 
vi we Włoszech lub też na stypendya dla ar­
tystów polskich, potrzebujących pobytu na 
Południu.

Grono przemysłowców górniczych w Króle­
stwie Polskiem, którzy ofiarowali 16.850 ru­
bli na utworzenie przy Politechnice warszaw­
skiej dwóch stypendyów imienia ś. p. Win­
centego Ohoroszewskiego dla studentów po­
chodzenia polskiego, wyznania rzymsko-kato­
lickiego, udało się już do ministerstwa skar­
bu o zatwierdzenie ofiary.

Od kilku dni bawi w Łodzi profesor in­
stytutu technologicznego w Petersburgu S. 
Ganieszyn, któremu poleciło ministerstwo 
skarbu zwiedzić ważniejsze miasta przemy­
słowe i zebrać dane, tyczące się cła na wy­
roby wełniane. Chodzi tu o zmiany, jakie 
mają być zaprowadzone przy odnawianiu tra­
ktatu handlowego z Niemcami. P. Ganieszyn 
konferował z wybitniejszymi fabrykantami 
łódzkimi. Z Łodzi uda się do Zgierza, a pó­
źniej do Żyrardowa.

Z Poznańskiego.
(Szykany pocztowe. — Sprawa wrzesińska. — 
Konferencya nauczycieli niemieckich. — Stosunki 
szkolne w Książu. — Owierówiekowy jubileusz 
wzniesienia w Poznaniu gmachu teatru polskiego).

Z kilku miast donoszą,, że’ poczty nie 
przyjmują już paczek, na których obok nie­
mieckiego adresu znajduje się polski. Dotąd 
w takich razach skreślano polski adres, lecz 
podobno pewien adresat wytoczył skargę 
przeciw urzędowi pocztowemu, poczytując 
przekreślenie polskiego adresu za fałszowanie 
dokumentu (Urkundenfalschung). Odtądjdatuje 
się nowe rozporządzenie pocztowe.

W głośnej sprawie szkolnej wrzesińskiej 
doręczono oskarżenie 23 osobom, kobietom i 
mężczyznom, a to o zakłócenie spokoju pu­
blicznego, o odgrażanie, się, o obrazę urzędni­
ków, o zbiegowisko w celu spowodowania u- 
rzędników do zaniechania czynności urzędo­
wych, o przekroczenie zarządzeń policyjnych 
itd. Kilku z oskarżonych siedzi już od maja 
w więzieniu śledczem.

Przed kilku dniami odbyła się w Gro­
dzisku powiatowa konferencya nauczycieli 
szkół ludowych pod przewodnictwem powia-1

— Ależ panie La Baudraye, rzecz się 
ma całkiem przeciwnie — przerwała pani de 
Yende. — LiAbbe Constantin ma być eno- 
cnotliwą książką, a „Nagłe Przebudzenie" nie 
ma żadnej do tego pretensyi.... Pełne jest 
niesłychanej bezczelności, choć młodość i nie­
winność przejawia się w niem pomimo wszy­
stkiego.

— Prostota może być przesadną tak, jak 
wszystko inne — oświadczyła pani des Ga- 
rays. -— Jestem z rzędu tych, którzy w „Na- 
głem Przebudzeniu" widzą wiele zręczności 
w robocie i nieco przewrotności. Ozemu pa­
nienki się śmieją? —■ dodała nagle do córki 
i do Klary de Yende, które siedziały z początku 
na uboczu, a teraz zbliżyły się nieznacznie.

— Rozmawiałyśmy z sobą mamo....
— Ale dla czego właściwie się śmia­

łaś? Ozy może czytałaś to „Przebudzenie" — 
spytała cicho Klara Marceli. — Mnie nie po­
zwalają brać Przeglądu do ręki ; znam prze­
cież jego treść, bo rozmowy czwartkowe zwy­
kle toczą się około artykułów z ostatniego 
numeru.

— Mama mi czasem pozwala czytać 
Przegląd, z wyjątkiem powieści — odrzekła 
Marcela złośliwie. — Nie byłam więc upo­
ważniona do przeczytania „Nagłego Przebu­
dzenia" i dla tego właśnie jestem ciekawa, 
co o niem mówi inteligentna publiczność. Po 
słuchajmy trochę, chcesz?

— Och! nic łatwńejslego.... podają her­
batę.

— Mówiły panie o anonimie. Tclmlo- 
vek jest imieniem rossyjskiem, prawda? — za­
pytał Rajmund, biorąc od Marceli filiżankę 
z herbatą.

— Nie nazwisko, ale słowo rossyjskie — 
poprawiła ładna księżna Palkin. — To zna­
czy człowiek, indywiduum, bez określenia 
wieku i płci.

—■ Przecież nie przypuszczamy, że to 
może być tłómaczenie....

— O ch! Bez wątpienia, że nie. W tej

towego inspektora szkolnego dr. Lohrera. 
Nauczyciel p. Richter z Grodziska odczytał 
referat: „Oel nauki historyi pruskiej z uwzglę­
dnieniem stosunków narodowościowych we 
wschodnich prowincyach". Nauczyciel p. 
Basch z Grodziska miał z dziećmi szkolnemi 
lekcyę na temat : „Zajęcie Prus Zachodnich 
przez Fryderyka Wielkiego". W tej lekcyi 
miał nauczyciel wykazać, w jaki sposób mo­
żna w szkole zużytkować skutecznie wypadki 
kulturno-historyczne, aby w dzieciach polskich 
wzbudzały niemieckie uczucia narodowe. Po 
lekcyi omawiano sposoby przyswojenia dzie­
ciom polskim języka niemieckiego za pomocą 
obrazów, z wykluczeniem języka polskiego.

Z Książa donoszą: Są tu trzy szkoły : 
katolicka, protestancka i żydowska. Ponieważ 
do szkoły żydowskiej uczęszczało tylko 18 
dzieci, a 13 rodzin żydowskich nie chciało 
opłacać szkolnego, żydzi za pozwoleniem wła­
dzy, swoją szkołę zamknęli. Gdzie teraz ulo­
kować dzieci żydowskie ? Dozór szkoły pro­
testanckiej oparł się stanowczo. Mimo prote­
stu dozoru szkolnego wcielono dzieci izraeli- 
ckie do szkoły katolickiej. Zaraz następnego 
dnia usunięto krzyż z miejsca widocznego i 
zawieszono go w narożniku, tak, że teraz 
wszystkie dzieci katolickie i żydowskie siedzą 
bokiem do krzyża i nań patrzeć nie potrze­
bują. Uczyniono to dla tego, aby „nie dra­
żnić uczuć dzieci żydowskich."

W październiku przypada rocznica ćwierć- 
wiekowa otwarcia własnego gmachu dla tea­
tru polskiego w Poznaniu. Z tej okazyi jeden 
z zamożnych i czynnych obywateli tamtej­
szych ofiarował poważną sumę na odnowie­
nie budynku wewnątrz i zewnątrz, oraz na 
przebudowanie wejść, urządzenie kontramar- 
karni i t. p. Jubileusz teatru obchodzony ma 
być uroczyście, tern więcej, że w tym sa­
mym czasie dyr. p Edmund Rygier kończy 
30 lat pracy na scenie.

Z Rossyi.
(Klęska pożarów.)

Dzienniki rossyjskie przepełnione są wia­
domościami o pożarach i artykułami, nawołu­
jącymi do obrony kraju przed klęskami ognio- 
wemi. Wskutek niezmiernych upałów i dłu­
giej suszy palą się nieustannie miasteczka, 
wioski, lasy, torfowiska.

Pożar, wedle relacyi z Riazania, szerzy 
się na wielkich przestrzeniach w powiatach 
riazańskim, spaskim, kasimowskim i jegorjew- 
skim. Wzdłuż linii riazańsko-włodzimierskięj 
płoną lasy i torfowiska. Ogień przerzuca się 
na wioski. Mieszkańcy okolic leśnych wywo­
żą dobytek w pole. Niebo zaciągnięte jest 
chmurą dymu, za którą słońca nie widać. 
Z Symbirska piszą to samo. O sto sążni nic nie 
widać, słońce jest jak czerwona plama. Woda 
w studniach wyschła od gorąca (40° R.). 
Pociągi z Moskwy nie dochodzą z powodu 
pożarów na linii kolejowej. W Jurjewie w 
gub. kostromskiej i nad Wołgą pełno dymu.

Palą się lasy od Niżnego Nowogrodu do Ba- 
łachny; spłonęło kilka wiosek. To samo o 
pożarach donoszą z Rybińska.

Pet. Wied. zebrały informacye o tego­
rocznych pożarach składów drzewa. W Rydze 
oprócz kilku mniejszych pożarów był jeden, 
który zniweczył drzewa wartości 2 milionów 
rubli. W słynnych przystaniach drzewnych w 
Oarycynie pożary jeszcze w czerwcu zdarzały 
się co dzień, aż d. 26 czerwca w południe 
wybuchnęły w całej pełni. W nocy niezale­
żnie od tego, ukazał się ogień na tratwie z 
drzewem; od niej zajęły się całe szeregi in­
nych, potem przystanie i wioski nadbrzeżne 
na przestrzeni 12 wiorst w dół Wołgi. Skła­
dnicy stracili około 2 i pół miliona rubli, z 
czego Towarzystwa ubezpieczeń pokryją jeden 
milion. W samym Oarycynie straty, zrządzo­
ne przez pożar w budynkach i na kolei, wy­
noszą około 4 milionów rubli. W Ekateryno- 
sławiu spłonęło w składach drzewa za 2 mil- 
rubli, a straty w mieście, do którego pożar 
się przeniósł, nie licząc ofiar ludzkich, wyno­
szą 3 i pół mil. rubli.

Ks. Meszczerski z powodu tych klęsk 
tak pisze w Grazdaninie:

„Mówią o uciążliwości ciężarów podatko­
wych, lecz cała suma płaconych corocznie 
podatków jest drobiazgiem w porównaniu z 
ciężarem tych strat, jakie lud ponosi z po­
wodu pożarów. Przecież w ostatniem stuleciu, 
według przybliżonego obliczenia, Rossya stra­
ciła z powodu pożarów około 20 miliardów 
rubli 1 Gdyby tylko czwartą część tej sumy 
gospodarka narodowa zaoszczędziła, ileż zy; 
skałoby się dobrobytu! A gdyby połowę tej 
olbrzymiej sumy oddać w dobytku na pastw? 
płomieniom, a drugą przeznaczyć na budowle 
ogniotrwałe po wsiach i miastach, to jakże 
zmniejszyłyby się straty dla Rossyi i jak ra­
dykalnie zmieniłby się dobrobyt ogólny 1

„Z Penzy, która jeszcze się pali, tele­
grafują, że mieszkańcy, przerażeni pożarem, 
rozłożyli się obozem za miastem. Lecz przy' 
patrzcie się Rossyi z jej wioskami i miasto' 
m i; czyż większość tych siedzib nie jest obo­
zowiskiem, oczekującem pożaru ? Ozyż możn» 
nazwać nasze miasta i sioła siedliskami kraju 
cywilizowanego ? Oczywiście nie m ożna; juk 
przed tysiącem lat, tak i teraz Rossya biwa­
kuje.

„Drogi od czasów Ruryka nie polepszyły 
się, siedliska od czasów Ruryka są te same, 
nieuporządkowane. Gdybyśmy mieli drogi do­
bre, bylibyśmy bogatsi o pół miliarda rocznie; 
gdyby był porządek w budynkach, bylibyśmy 
bogatsi o 200 milionów rocznie".

Car we Francyi.
Zapowiedziana podróż cara Mikołaja l i ­

do Francyi zatrudnia tam obecnie prawie wy* 
łącznie umysły i prasę. Rząd francuski za­
rządzić ma niezwykłe środki ostrożności; na 
sposób rossyjski linie kolejowe, któremi car 
będzie przejeżdżał, obsadzone będą przez po-

pracy wszystko jest francuskie, od początku 
do końca.

La Baudraye tymczasem upierał się przy 
swojem zdaniu.

— Niech panie przypomną sobie osta­
tnią rozmowę na balu. Nie znajdziemy tara 
ani jednego wyrażenia, którego by młoda 
dziewczyna użyć nie mogła, a właśnie owa 
widocznie dobrowolna powściągliwość w dya- 
logach, pod którą kryje się gorżka czasami 
ironia i głęboka nieraz psychologia, każą mi 
się domyślać męskiej ręki pod tą białą ręka­
wiczką.

— Mojem zdaniem - -  wtrąciła pani 
des Garays — panna jest wstrętnym okazem.

— Rzeczywiście — potwierdziła pani de 
Yende — większa część bohaterek romansu, 
chociażby były nie wiem jak słabe, lub sza­
lone, mają czein się wymówić. Zle za mąż 
wydane... mój Boże! pocieszać się muszą! 
Ale ta, o której mówimy, wszystkim wojnę 
wydaje, nie próbując nawet żyć. Rzuca się z 
gwałtownością anarchisty na rzeczy najnatu­
ralniejsze, to znaczy z dawien dawna utrwa­
lone. Wyraża się o małżeństwie w sposób tak 
nieprzystojny... Naprzykład...

Nachylona nad uchem sąsiadki dama 
mówiąca, szepnęła kilka słów przyjętych wy- 
krzykiem pełnym oburzenia.

— A ja  znajduję, że to całkiem słu­
sznie — zauważyła księżna Palkin, która sły­
szała to co szeptano.

— Bez wątpienia — zawyrokował La 
Baudraye — ta książka nie jest dla panien, 
chociaż tylko o nich jest mowa.

— Żadna zabawna książka nie jest dla 
panien — mruknęła Klara cicho. — A prze­
cież ciekawa byłabym myśli i zdań o nas w tej 
książce. Załóżmy się, że więcej potrafimy.. 
Słuchaj, zdarza się czasem, że mama zapomni 
schować owe rzekome trucizny... Pierwszy 
raz, kiedy zakosztowałam jednej z nich, zdzi­
wiłam się : Jakto ? tylko tyle ?... Najczęściej 
bywają takie mdłe!...

— W każdym razie dzieło jest oryg1' 
nalne i uderzające — oświadczyła tymczasem 
pani de Vende.

— Widzę w niem ślady zboczenia u' 
mysłu...

— I  pełno przewrotnych teoryj pod pre" 
tekstem moralności. Ta niedowarzona dzto' 
wczyna, wydająca proces rodzinie; ten id*0'  
dzieniec, od którego wymaga, żeby był °e 
zarzutu w życiu prywatnem, tak jak on 
sama...

- -  A ch ! Darujcie, jest jeden Pr?e ' 
czny ustęp na ten temat. Nie przypomim*  ̂
sobie dosłownie, ale mniej więcej w tyin x? 
dzaju: „Gdy znajdziecie zasadę postępować 
tak wzniosłą, że jedyny zarzut przeciw ć  J 
będzie leżał w jej prostocie i będzie się wy 
dawało, że z tego powodu jest niewykonalną) 
bądźcie pewni, że jest ona rzeczywiście Pl 
wdziwą. Pomimo trudności, jakie przedstaw ) > 
ludzkość dążąc stale naprzód, dojść do ni J 
musi..." To przynajmniej nie należy do rzę 
pesymizmu uprawianego obecnie.

I cóż jej nasuwa podobne uwagi 
Głowy tych pań pochyliły się ku SO'

bie, aby „dzieci" nie słyszały, co szepw j 
sobą.

■— Chodzi tu o czystość u roężczy*
La Baudraye, ze zwykłą swoją 

kliwością zauważył, że z tego ustępu m° 
by podejrzywać, że autorka jest starą Pa!L 0.

— Z tą werwą, tem życiem i 
ścią?... Chyba się pan myli. Tylko R 
Broughlon...

— Och! Autorka „Nagłego Pr*e^ gZiV- 
nia", nie popada w takie rozwlekłości. , 
stko idzie szybko, ścisłym kroczkiem . ^  
żanki, która mogła czytać Ibsena, ale nie
się pociągnąć jego wpływowi. tuka,

— Mówiłem... wielki talent, ^  
członek Akademii pod pseudonimem
La Baudraye nie zbity z tropu.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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sterunki wojskowe, tworzące prawie szpaler 
Dunkierki do Compiegne. Eskadrą półno­

cną, która powita cara w Dunkierce, dowo­
zić będzie wice-admirał Menard. Eskadrę 
stanowią: pancernik „Massena", przeznaczo­
ny na statek admiralski, dalej pancerniki 
nFormidable11, „Courbet11, krążowniki „Puy 
fr® Lome11, „Bruix“, „Affas“ i „Surcouf11, anti- 
jorpedowce „Cassini11, „Yatagan", „Duromdal“
1 i,Eauconmer“.

W manewrach w okolicy Reims i Ooin- 
Piegne wezmą udział cztery korpusy.

W zamku w Compiegne car zamieszka 
^ apartamentach Napoleona I., carowa zaś 
^ apartamentach królowej Maryi Antoniny i 
°bu cesarzowych. Przeznaczona dla carowej 
sypialnia królowej Maryi Antoniny służyła 

czasów drugiego cesarstwa za mieszka­
nie synowi Napoleona III. Ma być ona wspa­
niale urządzona; w szczególności łoże królo­
wej Maryi Antoniny jest godnem podziwu 
&rcydziełem.

Wiele dzienników paryskich zapewnia, 
26 car ani w charakterze ofieyalnym ani pry­
watnie nie przybędzie do Paryża, oraz, że 
nie jest zamierzonem zwiedzanie żadnych miast 
francuskich.

Z Paryża telegrafują: Na radzie gabi­
netowej, której przewodniczył Loubet, przed- 
8tawił minister Delcasse program pobytu oboj­
ga carstwa we Erancyi. W dniu ich przyby­
wa pojedzie prezydent Loubet, eskortowany 
P^ez eskadrę północną, na ich spotkanie i 
P°wita ich na wodach francuskich. W towa- 
ẑystwie jego znajdować się będą prezydenci 

°Bnatu i Izby oraz ministrowie. Cesarz ros­
yjski i Loubet odbędą rewię eskadry półno­
cnej, pojadą do Dunkierki, a po spożyciu 
śniadania udadzą się wraz z cesarzową do 
^mpiegne, gdzie nazajutrz car weźmie udział 
W końcowych operacyach wielkich manewrów.
"Wartego dnia odbędzie się rewia, po któ- 

fej Loubet wyda wielkie śniadanie wojskowe 
n  ̂ cześć carstwa, na które zaproszeni będą 
Ministrowie i prezydenci obu Izb.

K R O N I K A

Lwów, M  sierpnia.

— Metropolita ks. Szeptycki wyje­
b a ł do Podlutego obok Perehińska, zkąd po- 
Wróci w pierwszych dniach września.

—  JE. Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
ilfarbu dr. Witold Koryto weki wyjechał na kil­
kutygodniowy urlop do Maryenbadu.

— Z c. i k. armii. Przeniesieni: Do 
szkoły kadeckiej dla artyleryi porucznik Jan
*ba z 2 p. art. fort.; do niższej wojskowej 

?Jkoły realnej w Koszycach porucznik Waleryan 
'botrowski z 93 p. p.; do Akademii terezyań-

porucznik Henryk Wengerot-Schonhaber z 
P- p ; dalej lekarz pułkowy I klasy dr. Ja- 

kób Tannenbaum z i p .  art. dyw. do 48 p. p., 
8karze pułkowi II klasy dr. Henryk Kropf z 80 

?• P- do 1 bośn.-hereeg. p. p., i dr. Stanisław 
kllinger z 41 p. p. do 25 p. p.

—  Posady sądowe. Zwracamy uwagę 
va ogłoszone w nr. 191, 192 i 193 Gazety 
^v°w$kiej konkursa na znaczną ilość posad 
nd«ów, sekretarzy i adjunktów sądowych, któ-

to konkursów termin z dniem 4 września 
UPtywa.

— Nowy kanonik kapituły krakow-
Jak z Krakowa donoszą, ks. dr. Czesław 

j^dolny zamianowany został kanonikiem gre- 
JMalnym kapituły katedralnej krakowskiej; do- 
ł^hczas był docentem teologii moralnej na Uni- 
J^sytecie Jagiellońskim, profesorem religii w 
u1Mtejszem seminaryum nauozycielskiem żeńskiem, 
p isarzem  biskupim dla nauki religii w szko-

lud. krakowskich, oraz komisarzem biskupim 
->a zgromadzenia Norbertanek na Zwierzyńcu. 
r°dził się w r. 1859, święoenia kapłańskie 
rtymał w r. 1881, a jako kapłan pełen nie

e. . —„ych zalet serca i umysłu, cieszy się o- 
„ bym szacunkiem i poważaniem. Dzisiaj rano
l “Jć się miała instalacya nowego kanonika w 
abdrze na Wawelu.

t — Stowarzyszenie „Pracy kobiet11 we 
Lwowie ogłasza, że wpisy do szkoły szycia, 
 ̂°jn bielizny i haftu, mieszczącej się w lokal- 
°^iach przy ul. Wałowej 28, II piętro, odby- 

się codziennie od godziny 9— 12 w połu-
3  i od 2— 5 po południu aż do 15 września
^ 6znie.

W tych samych godzinach codziennie przez
j v rok przyjmuje się roboty do pracowni szy- 
va białego i haftu; są one zawsze bardzo sta­

n ie zrobione, po umiarkowanych cenach.
W konserwatoryum gal. Towarzy-

j .a muzycznego rozpoczynają się wpisy uczniów 
, 3  25 b. m. Bliższych szczegółów udziela kan- 

atya konserwatorynm, ulica Czarnieckiego 8.
. •— Wielki kiermasz, połączony z jar-
3friem  ludowym urządza Tow. polskiej nrło- 

im. Jana Kilińskiego w niedzielę, dnia 
^  b. m., na polance pod Kopcem z nader zaj- 
J ^ y m  programem. Wstęp 10 ct. Początek o 
' '*inie 3 po południu.

— Zapowiedź strejku. Dnia wczoraj­
szego izr. męska i żeńska czeladź, zajęta w 
tutejszych pracowniach konfekcyi damskiej, wy­
powiedziała na 14 dni robotę. Domagają się oni 
skrócenia czasu pracy do 10 godzin, podwyż­
szenia płacy o 30 prc. i osobnego wynagrodze­
nia za czas pracy po godzinie 7 wieczorem, 
która atoli nie miałaby trwać dłużej, jak do go­
dziny 10. W razie nieprzyjęcia tych warunków, 
krawcy i krawczynie z dniem 7 września roz­
poczną strejk. Do pertraktowania z majstrami 
upoważniono osobną komisyę.

— Order dla pielgrzymów do Ziemi 
Świętej. Ojciec św. Leon XIII., pragnąc pod­
nieść ducha pobożnych pielgrzymek do Ziemi 
świętej, które zwykle połączone są z wielkim 
pożytkiem duchowym, kreował osobny order, 
mający być rozdzielany bez różniey płci piel­
grzymom-katolikom, zwiedzającym Ziemię świętą.

Order ten ma kształt krzyża, zwanego 
Jerozolimskim, formą zbliżony bardzo do orderu 
rycerzy Grobu Pańskiego. Jest to bowiem duży 
krzyż o równych ramionach, których końce two­
rzą znowu cztery małe krzyżyki. Na przedniej 
stronie, w samym środku, gdzie ramiona się 
krzyżują, jest umieszczony mały medalion Ojca 
św. Leona XIII. z tym napisem: „Leo XIII. 
creavit anno MCM.11 (Leon XIII. ustanowił go 
w r. 1900). Na czterech ramionach są wyryte 
tajemnice: Zwiastowania N. P. Maryi — Na­
rodzenia P. Jezusa — Jego Chrzest — i Pań­
ska Wieczerza; a na kończynach owych ramion 
napis: „Christi anror crucifixi traxit nos11 (Mi­
łość Chrystusa ukrzyżowanego pociągnęła nas). 
Na tylnej znowu stronie krzyża w samym śro­
dku wyryty obraz Jezusa zmartwychwstałego; 
na czterech jego ramionach przedstawione owe 
cztery tajemnice: „Jezus na modlitwie w Ogroj­
cu11 — „Jezus ubiczowany11 — „Jezus cierniem 
ukoronowany11 — „Jezus ukrzyżowany11, a na 
kończynach ramion napis: „Signum sacri itine- 
ris hierosolymitani11 (oznaka odbycia pielgrzym­
ki do Ziemi świętej).

Order ten ma się nosić na lewym boku, 
zawieszony na jedwabnej czerwonej wstążeczce, 
mającej w samym środku cztery niebieskie smu­
gi, a boki jej białe z paskiem ciemnożółtym.

Krzyż sam jest bronzowy, srebrny lub 
złoty i będzie udzielany pielgrzymom stosownie 
do ich stanowiska, jakie w społeczeństwie zaj­
mują, albo do ich trudów i zasług, jakie poło­
żyli w urządzaniu pielgrzymki, albo odpowie­
dnio do ich dobrodziejstw, jakie wyświadczyli 
dla utrzymania tych miejsc świętych.

Prawo nadawania tego orderu krzyża, ja- 
koteż i pieczę nad nim wykonuje każdorazowy 
kustusz Ziemi św., wręcza go także razem z dy­
plomem, albo prywatnie pojedyńczym pielgrzy­
mom, albo publicznie i uroczyście całym kom­
paniom pobożnych pielgrzymów.

Ażeby ten order otrzymać, należy prze­
dłożyć owemu kustoszowi świadectwo moralno­
ści, wystawione przez swój urząd parafialny, 
potwierdzone przez konsystorz dyecezyalny, w 
którem musi być zarazem potwierdzenie, że piel­
grzym podjął pielgrzymkę w celach pobożnych. 
Nadto należy zwrócić kustoszowi wskazanemu 
koszta orderu, jakoteż złożyć jałmużnę najmniej 
10 fr. (10 koron) na konserwacyę Ziemi św.

Order ten wolno nosić w czasie kościel­
nych uroczystości, przy procesyach i pielgrzy­
mkach, lub na audyencyi u Ojca św.

— Zatarg Al. Bandrowskiego z dyre- 
kcyą teatralną. Pisma berlińskie donoszą, że 
intendentura teatru miejskiego w Frankfurcie 
zaskarżyła „swego tenora bohaterskiego, śpie­
waka Bandrowskiego11 przed niemieckiem sto­
warzyszeniem scenicznem (Biihnenrerein), o zła­
manie kontraktu. „P. Bandrowski, twierdzą dzien­
niki berlińskie, już od dłuższego czasu nie u- 
czył się nowych partyj, tłómacząc się, że stan 
zdrowia nie pozwala mu na to. Podczas urlopu 
śpiewał jednak na jednej ze scen polskich głó­
wną partyę w nowej operze Paderewskiego 
„Manru“. Na początku sezonu teatralnego, gdy 
urlop jego się skończył, p. Bandrowski do Frank­
furtu nie przybył i przesłał oświadczenie pi­
śmienne, że jest chory. Intendent teatru, pan 
Jensen, nie przyjął tego usprawiedliwienia i 
zawiadomił stowarzyszenie sceniczne, że śpie­
wak zerwał kontrakt. Sprawa ta będzie pra­
wdopodobnie przedmiotem rozpraw sądu polubo­
wnego11.

— Koncert pod kierownictwem dyrektora 
Galla odbędzie się w niedzielę, 25 b. m., w 
Skolem (na Demni). W koncercie biorą udział: 
pani Filomena Łopatyńska, artystka teatru lwow­
skiego i p. Sehlaffenberg.

=  Fałszywe banknoty dziesięeioreń- 
skowe (o ciemniejszej barwie, grubszym łamli­
wym papierze) ciągle jeszcze kursują. Wczoraj 
zakwestyonowano znowu taki banknot na filii 
pocztowej nr. VI u kupca M. Kalischa. Przed­
siębrane dochodzenia na razie nie natrafiły na 
ślad winnego rozpowszechniania tych falsyfi­
katów.

=  Kradzieże. Po przystawieniu drabiny 
do okna I piętra domu pod 1. 36 ul. Zamarsty- 
nowska skradziono na szkodę wdowy Klimoczko- 
wej pierzynę i poduszkę, oraz gotówkę 60 K.

W podobny sposób dostało się 3 rzezi­
mieszków do mieszkania kawalerskiego pod 1. 7 
ul. Wybranowskiego około godziny pół do 4 w 
nocy. Spłoszeni jednak przez nadchodzącego stój­
kowego, porzucili 3 skradzione garnitury, zado­

walając się dwoma srebrnymi zegarkami, z któ­
rymi zniknęli w ciemnościach.

Bez przyborów po rynnie dostał się zło­
dziej na balkon pod 1. 48 ul. Sykstuska i ko­
rzystając z otwartych drzwi wszedł do pokoju i 
wykradł z kredensu dr. F. koszyczek druciany 
z nakryciem stołowem dla 6 osób z chińskiego 
srebra, znaczonem ruskiemi literami M. <D., — 
poczem spłoszony umknął tą samą drogą.

— Zuchwałej kradzieży i defraudacyi 
dopuścił się w Jaworznie Zygmunt Olszewski, 
lat 21 liczący, na szkodę dr. Józefa Czermaka, 
tamtejszego notaryusza. Dnia 12 b. m. sprzenie­
wierzył zbiegły młodzieniec kwotę nad 200 K., 
oraz ukradł zegarek w cenie 600 K. Za Olszew­
skim wysłano listy gończe, lecz do obecnej chwili 
nie udało się go ująć.

— Festyn. Z Buczaeza piszą do Prze­
g lądu: Dnia 11 b. m. odbył się w ogrodzie 
starosty p. Bernackiego festyn na dochód Tow. 
św. Wincentego a Paulo, na które z nader wiel­
ką ofiarnością przybyło okoliczne obywatelstwo. 
Świetny rezultat, bo aż 2015 K., a czystego do­
chodu 1500 K. zawdzięczyć należy w pierwszym 
rzędzie niezmordowanym staraniom pp. Stojow- 
skich, którzy nie szczędzili trudów ani kosztów, 
tudzież hr. Wolańskiej, która urządziła przy 
współudziale okolicznych pań wspaniały bufet, 
jak niemniej staroście p. Bernackiemu i wszyst­
kim innym, którzy nie szczędząc kosztów przy­
czynili się do otarcia łez najbiedniejszym, po­
zostającym pod opieką Tow, św. Wincentego 
ń Panlo.

— Straszny wypadek. We wsi Kacho- 
wy, pow. grybowskiego, 15-let. córka gospodarzy 
Swięszów, Agnieszka, wydrapawszy się na śliwę 
spadła z niej tak nieszczęśliwie, że zaczepiła o 
konar i rozpruła sobie wnętrzności. Nieszczęśli­
wą odwieziono do szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie. Słaba jest nadzieja utrzymania jej przy 
żyeiu.

-— W krajowej szkole garncarskiej w 
Kołomyi rok szkolny rozpocznie się dnia 1 wrze­
śnia. Program nauki szkolnej obejmuje dwa 
działy praktyczne: garncarski i kaflarski. Nauka 
bezpłatna. Uczniowie ubodzy a zdolni i pilni 
otrzymują zasiłki stypendyjne. Chcący wstąpić 
do szkoły jako uczniowie zwyczajni winni wy­
kazać się: że mają ukończonych lat 13 ,że ukoń­
czyli z dobrym postępem szkołę ludową i posia­
dają fizyczne uzdolnienie do obranego zawodu. 
Jako uczniowie nadzwyczajni mogą .być przyjęci 
czeladnicy i majstrowie garncarscy i kaflarscy. 
Zgłoszenia adresować należy do dyrekcyi krajo­
wej szkoły garncarskiej w Kołonm.

—  Z Krakowa donoszą prywatnie: Wczo­
raj wieczorem odbyło się posiedzenie sekcyi pra­
wniczej Rady miejskiej oraz grona radnych pra­
wników i przewodniczących sekcyj. Przedmiotem 
obrad było orzeczenie sądowe w pewnej sprawie 
spornej przeciw gminie krakowskiej, opiewające, 
że obecna Rada miejska urzęduje nielegalnie, 
gdyż mandaty radnych uzyskały przedłużenie na 
rok jeden, a rok ten upłynął. Obiad nie ukoń­
czono, sądzą jednak, że zapadnie uchwała po­
czynienia kroków prawnych przeciw owemu orze­
czeniu, a to na podstawie kilku rozporządzeń 
ministeryalnych, orzekających w analogicznych 
sprawach, że w podobnych wypadkach mandaty 
zatrzymują swą prawomocność aż do wyboru no­
wej Rady,

— W Wieliczce zakończył się w tych 
dniach 6-tygodniowy kurs feryjny, który Rada 
szkolna krajowa urządziła dla przysposobienia 
pomocniczych nauczycielek do egzaminu kwali­
fikacyjnego. Kursem kierował inspektor szkół p. 
Stanisław Pallan przy współudziale grona nau­
czycieli i nauczycielek wydziałowych. Z kursu 
korzystało 37 frekwentantek, zgromadzonych z 
16 okręgów szkolnych zachodniej Galicyi. Na 
zakończenie kursu przybył radca szkolny, kraj. 
inspektor szkół p. Mieczysław Zaleski, i zbadał 
ściśle postępy frekwentantek we wszystkich przed­
miotach naukowych.

Staraniem kierownika kursu i grona nau­
czycielskiego odbyło się w przeddzień zakończe­
nia kursu nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Mikołaja Poradowskiego, zasłużonego referenta 
spraw administracyjnych w Radzie szkolni j kra­
jowej. W nabożeństwie tern, odprawionem przez 
ks. kan. Lenartowicza z Lubczy, wzięli udział 
pp.: radca Zaleski, starosta Szczerbiński, urzę­
dnicy starostwa i Rady szkolnej okręgowej, gro­
na nauczycielskie miejscowych szkół, wszystkie 
frekwentantki kursu i licznie zgromadzona pu­
bliczność. W czasie nabożeństwa odśpiewały fre­
kwentantki Mszę za zmarłych układu ks. Le­
nartowicza.

Kurs zakończono nabożeństwem dziękczyn- 
nem, po któiem odśpiewały frekwentantki „Te 
Deum11 i Hymn ludów.

Znaczna część frekwentantek podda się 
egzaminowi we wrześniu b. r.

Poprzednie kursa urządzane przez 2 lata 
z rzędu w Brzesku pod kierownictwem inspe­
ktora p. Pallana, ułatwiły przeszło 60 frekwen- 
tantkom złożenie egzaminu kwalifikacyjnego i 
uzyskanie stałej posady. Kurs spełnia rzetelnie 
swoje zadanie i ułatwia dalsze kształcenie się 
zawodowe niekwalfikowanym siłom nauczyciel­
skim.

Dla wschodniej części kraju urządzono tego 
roku równocześnie podobny kuis w Sokalu.

— Skok z pociągu. Ubiegłej nocy z 
pociągu dążącego z Podwołoczysk do Lwowa, 
wyskoczył między staeyami Podborce a Pod­
zamcze Semko Czech. Pochwycono go i przytrzy­
mano, a następnie wczoraj odstawiono do po- 
licyi. Tam tłómaczył się Czech, że miał wy­
siąść w Podborcach, ale mimo wołania na kon­
duktora nie otworzono mu drzwi i pociąg ru­
szył. Nie widząc innej drogi, wyskoczył z wa­
gonu, na szczęście nic sobie złego nie czyniąc. 
Pozostawiono go na wolnej stopie, bo istotnie 
miał bilet do Lwowa, ale sądownie będzie mi­
mo to odpowiadać.

— Samobójstwo. WRjeee odebrał sobie 
życie przez powieszenie się w łazienkach sekun- 
daryusz tamtejszego szpitala powszechnego dr. 
Natan Kohen. Przyczyną samobójstwa była bez­
senność, na którą dr. Kohen od dłuższego czasu 
cierpiał.

—  Pojedynek. Dnia 15 b. m. odbył się 
w pobliżu Nowego Peterhofu pojedynek na pi­
stolety pomiędzy ks. A. F. Sajn-Witgensztein- 
Berleburgiem, adjutantem cara, a dymisyonowa- 
nym pułkownikiem Martynowem. Książę otrzy­
mał ranę w okolicę serca i zmarł po upływie 
7 godzin. Zmarły liczył 27 lat.

— Wynalazek przeciw chorobie mor­
skiej. Porucznik 12 pułku piechoty austrya- 
ckiej Albert Eirich wynalazł model fotelu okrę­
towego, który zabezpiecza podróżnych od wszel­
kich wahań statku, a zatem zapobiega wybu­
chowi choroby morskiej. Wynalazca wręczył mo­
del wraz z rysunkiem i opisem przewodniczą­
cemu wiedeńskiego „Stowarzyszenia wynalazków11 
w celu zużytkowania wynalazku.

—  Katastrofa budowlana. Z Bukare­
sztu donoszą: Przy ulicy Calea Dudesti zawalił 
się zbudowany przed kilku dniami dom. W gru­
zach jego zginęło 7 osób, a 4 są ciężko ranne.

—  Polacy za granicą. W roku bieżą­
cym następujący Polacy ukończyli Akademię rol­
niczą w Taborze pp.: Roman Dal-Trozzo, Cze­
sław Gaszyński, Antoni Kozłowski, Tadeusz Po­
lański i Gustaw Ujazdowski.

— Szczególny apetyt. O dziwnym fakcie 
donosi Permski K raj. Pewien włościanin wsi 
Berezowskiej zaproponował drugiemu, że zapłaci 
mu po kopiejce za każdego zjedzonego karalucha. 
Propozycya została przyjęta i niewybredny wło­
ścianin zjadł 100 karaluchów, za co dostał umó­
wioną zapłatę — całego rubla.

—  Potworek. Dziennik Poznański do­
nosi : We wsi Stolzenfeld pod Barsztynem w 
Prusach Wschodnich porodziła pewna kobieta 
dziecko z dwoma głowami i jedną nogą. Przy 
każdej głowie jeden nos, jedno ucho i jedno oko. 
Dziecko to dotychczas żyje.

— Pasporty dla żeglarzy napowietrz­
nych w Rossy i W obec coraz częstszych po­
dróży napowietrznych i poniewolnego, jak do­
tychczas, wylądowywania zagranicznych gości w 
rozmaitych miejscach Rossyi, władze tamtejsze 
pomyślały o przepisach pasportowych dla nich. 
Orzekają one, aby każdy aeronauta był zaopa- 
patrzony w legitymacye, uwierzytelniające jego 
osobistość, inaczej będą zatrzymywani aż do 
czasu sprawdzenia tożsamości osoby, balon zaś 
będzie opieczętowany. Przepisy te zakomuniko­
wane zostały urzędom zagranicznym.

— Automobilem na górę św. Ber­
narda. Pomimo, iż zarząd kantonu Wallis 
wzbronił używania samojazdów na drogach al­
pejskich, dwu Amerykanów, zamieszkałych w 
hotelu Mont-Blanc w Martigny, Aron Achorena 
i Jerzy Trias dotarli automobilem aż na szczyt 
św. Bernarda (2472 m.). Drogę powrotną prze­
byli w 27s godziny. Za powrotem zostali zatrzy­
mani przez policyę i skazani na znaczniejszą 
karę pieniężną.

N o l a i  i r a c M y s l r a t
Edward Suess, prezydent wiedeńskiei 

Akademii umiejętności, który przed kilku dniamj 
obchodził 70 rocznicę urodzin, otrzymał z tego 
powodu depeszę gratulacyjną, wysłaną z polece­
nia Najj. Pana przez generalnego adjutanta hr. 
Paara, dalej depeszę od kuratora Akademii Najd. 
Arcyksięcia Rainera, od Najd. Arcyksiężnej Ma­
ryi, tudzież od 1’. Ministra oświaty dr. Hartla 
i w. i.

„Polonię11 Jana Styki spopularyzowała 
księgarnia lwowska H. Altenberga, puszczając ją 
świat szeroki na siedmiu kartach koresponden­
cyjnych. Wykonanie techniczne nowej tej seryi 
nie pozostawia nic do życzenia, wątpić też nie 
można, że ozdobi ona wiele albumów zapalonych 
miłośników ilustrowanych kart pocztowych.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę „Wesoła Dwójka11, ope­

retka w 3 aktach Ziehrera. Drugi debiut pana 
Glińskiego.

W niedzielę „San-Toy“, chińska operetka 
w 3 aktach Sidney Jonesa. Drugi debiut Wł. 
Krzemieńskiego,

,Gazeta Lwowska0 z dnia 25 sierpnia 1901 r.



W poniedziałek po raz pierwszy „Leta“, 
krotochwila w 3 aktach z angielskiego Ealfa 
Gobbinsa, z udziałem p ań : Gostyńskiej, Ogiń­
skiej, Miłowskiej i pp.: Romana, Feldmana, 
Kliszewskiego, Tarasiewicza i innych.

We wtorek „Wesoła dwójka11, operetka w 
3 aktach Ziihrera. Trzeci debiut p. Kazim. Gliń­
skiego.

We środę po raz drugi „Leta“ krotochwi­
la w 3 aktach z angielskiego Ralfa Gobbinsa.

We czwartek „Trzy życzenia11, operetka 
w 3 aktach Ziehrera. Trzeci debiut p. Krze- 
mieńskiego w roli porucznika Fryca.

W piątek (wznowienie) „Nitka jedwabiu11, 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z p. 
Bednarzewską i p. Woleńskim, w głównych i 
popisowych rolach.

MODY PARYSKIE.
W sierpniu 1901. (Paryż).

Gdy kiedyś w otchłani wieczności za­
tonie obecna epoka, tak obfita w publikacye 
wszelkiego rodzaju, odtworzenie dzisiejszych 
strojów, i opis tysiąca drobiazgów, którymi 
kobieta podnosi piękność swoją, i całego do 
niebywałych przedtem granic rozwiniętego 
zbytku, będzie rzeczą łatwą.

Inaczej rzecz się ma z epokami dawnemi. 
Mody z czasów Merowingów i Karolingów 
zacierają się w mgle przeszłości, a o zbytku 
ówczesnym przechowały się wiadomości jeno 
w kazaniach duchownych i mnichów i w pi­
smach starych kronikarzy, karcących kobiety 
i protestujących przeciw nadużyciu strojów, 
nie wdających się jednak wcale w podawa­
nie szczegółów. W dziesiątym wieku niektó­
re statuetki, nagrobki, portale kościelne, a 
później i hafty, witraże, miniatury i t. d. da­
ją  dość nieokreślone jeszcze pojęcie o kostiu­
mach ówczesnych. W XIV. wieku dopiero 
powstaje zwyczaj podawania wiadomości o 
modach, jednak nie w formie osobnych pu- 
blikacyj, lecz zapomocą lalek przybranych w 
modele paryskich strojów i rozsyłanych po 
wszystkich krajach cywilizowanych. Tradycya 
żywych manekinów wysyłanych na wyścigi 
w Longchamps wywodzi się z owych czasów, 
kiedy to wielkie damy chcąc wyrządzić sobie 
wzajemnie grzeczności, obdarzały się lalkami 
w najnowszych kostiumach paryskich. Tak 
też w Wenecyi w dzień Wniebowstąpienia 
pod arkadami Mercerii wystawiano lalkę u- 
braną w ostatnią kreacyę paryską.

Informacye te nie mogą się jednak mie­
rzyć co do dokładności ani co do urozmaice­
nia z temi, które doszły nas z późniejszych 
czasów pismem i rysunkiem.

Wiek XVIII. zato jest nam już do­
kładnie znanym, a konserwator Muzeum wer­
salskiego wraz z komitetem pań z najwyższej 
arystokracyi francuskiej podjęli się zadania 
zarówno łatwego jak wdzięcznego, urządzając 
w Trianonie, w ogrodzie Królowej festyn ko­
stiumowy. Wielkie damy ówczesne chętnie 
bawiły się w wieśniaczki i pasterki na tle 
krzewów i kwiatów czarujących, gdzie nie­
szczęsna Marya Antonina chroniła się na chwil 
kilka, uciekając z pod jarzma etykiety dwor­
skiej. A za ich przykładem i dzisiejsze damy 
wdziały suknie w kwiatki haftowane, auten­
tyczne lub imitowane szarfy prababek swych, 
ustroiły się w kap lusze o wielkich piórach, 
ozdobiły upudrowane twarze w muszki i u- 
chwyciły w dłoń długie laski wstążkami upstrzo­
ne, ilustrując tak słowa poety Jacques Nor­
manda, wypowiedziane przez znakomitą aktor­
kę Barlet:

Faisons d'un coup de baguette 
Retour d Tepoąue coąuette 
Oii Trianon frais, noiweau — nć 
Enchdssait les fetes galantes 
Dans les graces entincelantes 
De son decor enrubanne.

Festyn ten będzie, miał niezawodnie 
wpływ decydujący na mody w przyszłym se­
zonie i obaczymy może wkrótce suknie w 
kwiatki haftowane z koszyczkami, wielkie re- 
dingoty z rewersami, płaszcze z fałdem Wat- 
teau, hchu Maryi-Antoinette, dwubarwne ka- 
puchony, szarfy na ramieniu upięte i wszyst­
kie wdzięki i elegancye, które uwiecznili Wat- 
teau, Boucher i Fragonnard.

Jest to program najbliższej przyszłości, 
na razie jednakże mody paryskie zarówno nad 
Sekwaną jak i na licznych plages mają je ­
szcze swój odrębny charakter par cxcettence 
letui, który w tym sezonie znamionuje się 
wszechwładnem panowaniem kwiatu. Ozy to 
barwami czy kształtem każdy prawie przed­
miot w stroju kobiecym przypomina kwiat. 
Suknie są bądź to malowane w kwiaty, bądź 
też przybrane materyą kwiecistą; nawet na 
białym jedwabnym muślinie delikatne malo­
widło występuje uroczo na lśniącem tle pod­
łożonego atłasu. Buciki i rękawiczki również 
są malowane lub haftowane w kwiaty, toż sa­
mo parasolki, których rączka rzeźbiona przed­
stawia rodzaj kwiatu malowanego na materyi. 
Że kapelusze ułożone są bądź to zupełnie z 
kwiatów, lub kwiatami pokryte i w kwiaty

malowane, to rzecz już ogólnie wiadoma. We 
wszelkich dodatkach uzupełniających strój ko­
biecy, jakoto ryżach, boach, klejnotach, toż­
samo kwiat tryumf święci. Mamy tu boa z 
samych wielkich róż lub maków, zakończone 
z przodu długiemi łodygami, u których zwie­
szają się pączki. Lub też ryże z muślinu 
obrzeżone są listkami róż, chryzantemów, fioł­
ków. Nawet klejnoty i meble art nomeau 
przyjmują najczęściej charakter kwiatu. Osta­
tnia nowość to tak zwana jupe-fleur, suknia, 
której trzy lub cztery szlarki umiejętnie zwie­
szające się, postrzępione u brzegu, nadają po­
dobieństwo do odwróconej korony maku. Po­
dobne przybranie przyjmują rękawy, sięgające 
po łokieć i fichu około lekkiego wycięcia. Ma- 
teryą chwilowo wysuwającą się na pierwszy 
plan jest lustryna (taffetas). Zupełne kostyu- 
my, długie i krótkie paltoty, bolera i staniki 
robią się z czarnej lustryny zdobnej w orna­
mentu barwne. Oto model będący kombinacyą 
bolera i bluzy : Stanik z lustryny czarnej, ca­
ły plisowany w drobne fałdziki, zakończony 
jest paskiem w szerz plisowanym, który je­
dnak z frontu kryje się do połowy pod zwie­
szaj ącemi się przodami. Zamknięcie przodów 
tworzą cztery płatki stebnowane z lustryny, 
krzyżujące się i spięte turkusowymi guziczka­
mi. W dość głębokie górne wycięcie wsta­
wiony jest karczek i wysoki kołnierz z nie­
bieskiej lustryny zdobnej w motywa z indyj­
skiego kaszmiru, wycięte i otoczone złotym 
sznureczkiem. Rękawy od ramienia w dół pli­
sowane, zakończone u dołu bufką z małym 
mankietem, są głównym typem rękawa przy­
szłego sezonu. Oryginalnym jest żakiet z czar­
nej lustryny zupełnie przylegający, z krótki­
mi, do pasa przyszytymi szosami. Z przodu 
zamknięty na dwa rzędy guzików vieux sa ze ; 
u szyi jest wycięcie, a dokoła krótkie fichu 
z muślinu i koronki. Lekko dekoltowane sta­
niki, bolera, żakiety, a nawet mantylki są 
ogromnie rozpowszechnione i zdaniem sfer 
decydujących w kwestyach mody potrwa to 
aż do silnego podmuchu wiatru jesiennego. 
Zrezygnowano też z naszyjnika: collier de 
chien i słynnego collier „princesse de Oallesu, 
który zdobi, lecz zarazem przykrywa szyję; 
zastępują go jednym rzędem pereł, uwiązanym 
z przodu w węzeł.

Na porę chłodniejszą, z pomiędzy wszel­
kich modnych laincs de fantasie elegancyą 
przoduje zawsze gładkie, cienkie sukno. Słu­
ży ono na kostyumy tailleur, te jednak od­
biegły znacznie od pierwotnego angielskiego 
prototypu. Trzy spódniczki gładkie zwieszające 
się w znacznem oddaleniu jedna nad d rugą; 
stanik na dwa rzędy zapinany ma wielkie 
rewersy wyłożone stebnowaną lustryną; koł­
nierz z gipiury uzupełnia wdzięczną całość. In­
ny kostyum z popielatego sukna ma spódnicę 
wachlarzowato rozwiniętą u dołu, a nad nią 
długą tunikę zakończoną kilkoma rzędami ste- 
ben, a powyżej języczkami, przypiętymi w dół 
guzikami. Stanik ma formę głęboko wyciętej 
męskiej kamizelki po nad sztywnym przodem, 
a ponad nią upięta jest oryginalna mantylka, 
składająca się z podwójnego szerokiego wo­
lantu spadającego z przodu i na plecach dwo­
ma długimi, spiczasto zakończonymi i uste- 
bnowanymi żabotami, aż poniżej kolan. Mo­
dne palto jesienne z corkscrew przypomina 
szykiem i prostotą angielskie ridling-jacJcett. 
Górna część przylegająca do stanu jest ścięta 
równo u pasa; do niej przystawają długie 
gładkie szosy. Wyłożony kołnierz i rewersa 
nie krzyżują się, gdyż żakiet spina się z przo­
du haftkami, a ponad tern jest zasznurowanie 
brandenburgskie z guziczkami.

Chcąc opisem jednego modelu objąć nie­
jako charakter ogólny tualet wieczorkowyeh 
bieżącego sezonu, obieram suknię, ofiarowaną 
królowej Madagaskaru Ranavalo. Zdetronizo­
wana ta murzyńska monarchini podczas po­
bytu swego w Paryżu okazała się prawdziwą 
córą Ewy : ze wszystkich cudów nadsekwań- 
skiej stolicy bowiem najbardziej zachwycały 
ją wystawy strojów na rue de la Paix i Bou- 
levard Madeleine. Gdy zaś nader skromny jej 
budżet zmuszał ją  do poprzestania na podzi­
wie, gościnni Paryżanie postanowili za ini- 
cyatywą dziennika L a  Presse ofiarować jej 
elegancką suknię na wieczorek, urząd ony na 
jej cześć przez znaną malarkę Lemaire. Na 
czarnym tiulowym tle wiją się serpentyny z 
czarnego szychu i żetu i połyskują wzdłuż 
sukni i na długim, okrągłym, w łuki ufor­
mowanym trenie. Stanik wycięty jest również 
w zęby, a dokoła wycięcia ułożona jest szar­
fa z czarnego jedwabiu, która dwoma długi­
mi końcami spada na suknię i którą penzel 
Magdaleny Lemaire pokrył gałęziami i pę­
kami róż Frauce i róż herbacianych. Zmie­
niając do nieskończoności kolor tiulu, szychu, 
jedwabiu i rodzaj malowidła, uzyskuje się ca­
ły szereg tualet, obecnie najczęściej widywa­
nych. Zalety tego „genre“ głównie w tern 
polegają, że ręczne malowidło, pozostawiając 
wolne pole fantazyi i osobistemu smakowi, 
chroni od szablonu, a nadto umożliwia zasto­
sowanie sukni zarówno dla dojrzałego, jak i 
młodocianego wieku.

Każdy sezon paryski przynosi dla roz­
kapryszonych spragnionych senzacyj Paryża­
nek jakąś ekscentryczność. Takiem hors 
d’oeuvre są obecnie parasolki „od księżyca11. 
Gdy jakiś monitor mód po drugiej stronie

kanału La Manche zrobił odkrycie, iż światło 
księżycowe podczas spacerów wieczornych jest 
zarówno dla cery szkodliwem jak światło sło­
neczne, poczęły eleganckie damy angielskie, 
a za niemi i paryskie osłaniać się wieczorem 
małemi parasolkami z plisowanego lub mar­
szczonego muszlinu, przybranego kwiatami i 
o rączkach ozdobnych.

Jakoby reakcya na ten cały wykwit zby­
tku wyrafinowanego krąży pogłoska o bliskim 
zwrocie ku prostocie i dystynkcyi.

Lecz któżby wieściom takim zaufał 1 
Dr. Felicya Nossig.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Złote 20 koronówki. Ti Wiednia do­

noszą, że wykonując znaną już z depesz u- 
chwałę Rady Banku austro-węgierskiego, roz­
poczęto wczoraj dokonywać częściowo wy­
płaty złotemi dwudziesto koronówkami. Zarzą­
dzenie tych wypłat ma na celu umożliwienie 
dostania się złotych monet 20 koronowych do 
rąk osób, które je znowu prędko puszczą 
w obieg, to jest, które będą zmuszone wkrótce 
je wydać, tak, że wedle możności będzie uni- 
knioną obawa gromadzenia i przechowywania. 
W złotych monetach będą więc wypłacane 
przedewszystkiem pensye urzędników i służby 
publicznej w instytucyach państwowych, aby 
te koła były w możności swe codzienne po­
trzeby pokrywać tymi pieniądzmi. Zarządze­
nie to bowiem — jak to podniósł generalny 
sekretarz w swym referacie na posiedzeniu 
Rady Banku — nie przedstawia się zupełnie, 
jako fakultatywne podjęcie wypłaty gotówką, 
ale jako przygotowanie do tego kroku. Pu­
bliczność musi się najpierw przyzwyczaić do 
monety złotej, co jest tern potrzebniejsze, je­
żeli zważy się, że w Monarchii austr.-węg. 
nie istniał jeszcze nigdy normalny obrót mo­
netą złotą. Wszystkie objawy, które stoją w 
związku z techniką obrotu monetą złotą, mu­
szą być ze względu na specyalne ekonomiczne 
stosunki dopiero dokładnie badane i dlatego 
kierownictwo Banku uważało ten krok już 
obecnie za stosowny, gdy szczęśliwym zbie­
giem okoliczności objawił się naturalny przy­
pływ złota, który — rozumie się samo przez 
się — przez odpowiednie zarządzenia kie­
rownictwa Banku został jeszcze bardziej wzmo­
cniony. __________

Stan chmielników w Galicyi w po­
łowie sierpnia. Wedle sprawozdań nadesła­
nych c. k. Ministerstwu rolnictwa, zbiór chmie­
lu w zachodniej Galicyi był w połowie sier­
pnia w pełnym toku i zapowiada średnio do­
bry rezultat. We wschodniej Galicyi zbiór 
chmielu wiosennego rozpoczął się dnia 7 sier­
pnia, lecz wielce był utrudniony wskutek nie­
pogody. Wynik we wschodniej części kraju, 
pomimo licznych szkód zrządzonych klęskami 
elementarnemi będzie po większej części nie­
co lepszy niż w części zachodniej. Jakość 
towaru jest po większej części zadowalniająea. 
Ceny wynoszą od 130 do 150 koron za 50 
kilogramów.

(z) W ykaz dochodów z przewozu na
c. k. austryaekich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiera, za miesiąc czerwiec 1901 r. w poró­
wnaniu z dochodami w czerwcu r. z. :

I. Koleje państwowe w całej A ustryi:
20.613.300 koron, mniej o 457.814 koron.

II. Koleje prywatne w Galicyi i na Buko­
winie:

1. Borki Wielkie-Grzymałów : 9.400 ko­
ron, więcej o 1012 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne: 149.300 
koron, więcej o 12.087 koron;

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne: 
93.800 koron, więcej o 3.411 koron;

4. Chabówka-Zakopane, 25.400 koron, 
mniej o 1.851 koron;

5. Delatyn-Kołomyja-Stefanówka: 23.800 
koron, więcej o 5.335 koron;

6. Dolina-Wygoda: 11.600 koron, więcej 
o 105 koron;

7. Kołomyjskie koleje lokalne: 5.800 
koron, więcej o 14 koron;

8. Kraków-Kocmyrzów, której część Czy­
ży ny-Mogiła otwarta 16 czerwca 1900 roku,
7.300 koron, więcej o 2 220 koron;

9. Lwów-Bełżec - (Tomaszów): 42.800 
koron, mniej o 11.759 koron;

10. Lwów - (Kleparów) - Janów : 4.900 
koron, raniej o 5.300 koron;

11. Łupków - Cisną : 8.200 koron więcej 
o 629 koron;

12. Wschodnio-galicyjskie koleje lokalne:
80.300 koron, mniej o 4.875 koron;

13. Piła - Jaworzno, otwarta 27 paździer­
nika 1900 roku: 1.500 koron;

14. Trzebinia-Skawce: 24.200 koron, 
muiej o 1.006 koron.

Ogółem wszystkie koleje prywatne w 
Austryi, w zarządzie Państwa prowadzone: 
1,408.900 K., więcej o 55.944 K.

III. Żegluga na jeziorze Bodeńskiem: ko­
ron 30.300, mniej o 6 224 koron ;

Razem 22,052.500 K, muiej o 408.094 
koron.

Wiedeń, 24 sierpnia. — (Kursa gietdn 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr 1 V 
1880 3-prc. 25 4 '—, Austr. zakł. kr. z o*5*- 
pr. z r. 1889 3-prc. 253-25, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 510-— , Ureguh 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 257 30, 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 243 50, P°z£" 
czka serb. prein. po 100 fr. 2-prc. 80'75. 
Tureckie oblig. prera. kolej, po 400 fr. 98
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie. (Basihca) 
5 zł. 16-10, Zakł. kredyt, dla h. i p. po ^  
zł. 393-—, Clary 40 zł. m. k. 144-— , Poży* 
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy m. Kr*" 
kowa 20 zł. 74-40, Pożyczka m. Lubiany A 
zł. 61-75, Ofen 40 zł. 158-50, Palffy40 »• 
m. k. 161-—, Czerw, krzyża austr. tow. 19 zl- 
48 '—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25' > 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58--p  
Salma 40 zł. m. k. 222"— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78-—, Pożyczka St. Geno>3 
40 zł. m. k. 239-—, Losy komunalne w- 
Wiednia z 1874 r. 394-50.

Wiedeń, 24 sierpnia. Targ zbożowy- 
(Kursa w koronach i po 5O klg.) Pszenic* 
na jesień 8 09 do S'10 Pszenica na wiosnę 
8'52 do 8-53. Pszenica na maj-czerwicc 
—■•— do — "— . Zyto na jesień 7-04 n° 
7-05. Zyto na wiosnę 7-32 do 7 34. Kl|' 
kurudza na lipiec-siepień 5 48 do 5 5* ■ 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — •— do — 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5 51 do 5 ójj 
Kukurudza na maj - czerwiec 5-42 do 5'4o- 
Owies na wiosnę 7 02 do 7 04. Owies ni 
m aj-czerw iec—-— do — . Owies na J f  
sień 6 68 do 6 69. Rzepak na sierpie^' 
wrzesień 1425 do 14 35. Rzepak wrzesień- 
październik — do — •—. Rzepak na sty' 
czeń-luty — do — •— . Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień — ■— do — •— .

Usposobienie: w kursach owsa i zy*a 
ustalone, w innych oziębłe. — Pogoda: piękna-

Budapeszt, 24 sierpnia. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) ł >sze" 
nica na maj —•— do —•— . Pszenica na 
październik 7-94 do 7-95. Pszenica na kwie­
cień 8-36 do 8-37. Zyto na kwiecień 
— •— do — •—. Zyto na październik 6o 
do 6-69. Owies na kwiecień — •— do — 
Owies na październik 6 31 do 6 33. K11 
kurudza na sierpień 5 20 do 5 21. Ku 
kurudza na wrześ. 5-20 do 5 21. Kukurudza 
na maj (1902) 512 do 5 18 Rzepak n» 
sierpień 13-75 do 23-85. ,

Oferty na pszenicę : dostateczne. — 
kupna: ograniczoane. Usposobienie: spokojne- 
Pogoda: piękna.

Berlin, 24 sierpnia. (Wczorajsza ^ 
wieczorna). Banknoty austryackie (podp1? 
obliczenia procentowego) 85 35. Spirytus —

Frankfurt, 24 sierpnia. Austryackie 
dyty 199 60, (kurs kwietniowy), Koleje pan 
stwowe ,A lp iny  — , Disconto l ? ^ 5’ 
Laura 186-75, Montany — •—.

Paryż, 24 sierpnia. T rzyprocentow a 
re n ta  10P57. Mąka 27:70.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
Aussig 21-80 do 2-190, loco Ołomuniec 20^ 
do 2L30, loco Berno-Wiedeń 20"20 do ^P®^ 
na paździer.-grudzień loco Aussig 22 — do 2* * 
Cukier w kostkach: p rim a88'75 do 89 '--! ® _ 
cunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyngen o 
wany: loco Wiedeń 4L60 do 42-—. 
kaukazka: transito Tryest 10-25 do 
galicyjska przeźroczysta 33-50 do 34 — • ( ' 
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 24 sierpnia. Pszenica 
7"60 do 7-80, pszenica na termina 6 
do 7-50, żyto gotowe 6-25 do 6"50, W 
na termina 5 80 do 6-10, owies obr°cz  ̂
gotowy 5-90 do 6 50, owies na tern1 ^
4-90 do 5-50, jęczmień pastewny ^ a . 95, 
5‘75, jęczmień browarniczy 6‘— do b ^  
rzepak JU60 do 12-—, lnianka — ' L.go,
—•—, groch pastewny 6'50 do ‘ P  1
groch do gotowania 7-90 do 9-—, ^ ^
—•— do — —, nasienie lniane —""""póli 
—•— , nasienie konopne — •— do — > hre,
— •— do — •— , bobik 5 75 do 6’—» s r  
czka 7 80 do 8 20, koniczyna czerwona 
licyjska — do — , biała " ' j O k a  I
— •— , szwedzka — •— do — *— , p.go,
— •— do — •— , kukurudza 6 '— d° .^_"jo 
nowa —"— do — •—, chmiel stary '
—•—, nowy za 56 kilo 55-— do 60"—- j

Spirytus loco za 50 litr. gotowy |g.g5 
do 17-— , pariłas Tarnopol na termin 
do 15 75, waranty — •— do — •
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O STA TK A  POCZTA

P. Minister oświaty dr. Hartel powró­
cił z Salzburga do Wiednia.

Wczoraj przybył do Wiednia rumuń­
ski prezydent ministrów Stourdza i złożył wi­
zytę P. Ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskierau.

Z Pragi donoszą, że dr. Engel miał 
się zgodzić na przyjęcie mandatu poselskiego 
do Rady Państwa, opróżnionego przez śmierć 
dr. Kaizla.

Politih dowiaduje się z rzekomo zu­
pełnie wiarogodnego źródła, że ewangeliccy 
reprezentanci narodowo-wolnomyślnej frakcyi 
partyi młodoczeskiej, złożyli swe stanowiska 
w zarządzie partyi, motywując ten krok tem, 
że nie zgadzają! się ze stanowiskiem Młodo- 
czeehów w obec ruchu Los von Bom.

Według wiadomości Narodnich Listów , 
zapadła już decyzya, według której rozwiąza­
nie Sejmu czeskiego i rozpisanie nowych wy­
borów ma nastąpić w przyszłym tygodniu. 
Nowe wybory mają się rozpocząć dnia 2 paź­
dziernika. Z chwilą ogłoszenia ustawy krajo­
wej, zaprowadzającej wybory bezpośrednie w 
kuryi wiejskiej, Sejm w dotychczasowym skła­
dzie przestał istnieć. Nowo-wybrany Sejm ma 
się zebrać dopiero z końcem b. r. po kró­
tkiej sesyi parlamentu, który rozpocznie się 
z początkiem listopada.

Z Petersburga donoszą, że rossyjski mi­
nister spraw zagranicznych hr. Lamsdorf, 
który w połowie września oczekiwany jest w 
Paryżu, wstąpi z powrotem do Berlina i Wie­
dnia.

Car rozporządził, aby odtąd bez wszel­
kich trudności przyjmowano do rossyjskich 
szkół kadeckich młodzież czarnogórską i buł­
garską na co dotychczas zezwalano tylko wy­
jątkowo.

Minister spraw wewnętrznych rozporzą­
dził wstrzymać detaliczną sprzedaż gazety 
Am urskij K ra j na przeciąg trzech miesięcy.

Ti Petersburga piszą do Pol. Corr., że 
ludność rossyjska w ziemi amurskiej znalazła 
się w niesłychanie trudnem położeniu w sku­
tek wychodźtwa całemi masami Chińczyków', 
których używano głównie do robót polnych. 
Brak sił roboczych jest tak wielki, iż przy­
biera on charakter formalnej katastrofy.

Rumuńskie ministerstwo sprawzagrani- 
cznych ogłasza memoryał do mocarstw, w 
którym daje pogląd na agitacyę komitetu ma­
cedońskiego aż do chwili uwolnienia Sarato­
wa i oświadcza, że po tym wyroku uwalnia­
jącym Rumunia zrzuca z siebie wszelką od­
powiedzialność i sprawę oddaje pod sąd mo­
carstw.

Z Adryanopola donosi depesza prywa­
tna: Notable tureccy zawiązali tajne stowa­
rzyszenie pod nazwą „świętego związku oto- 
mańskiego, „którego celem jest walka na no­
że z notablami bułgarskimi.

Generalny gubernator Adryanopola Arif 
basza udał się na granicę turecko-bułgarską, 
aby razem z bułgarskiemi władzami stwier­
dzić, czy w rzeczywistości wojsko tureckie ob­
sadziło terytoryum bułgarskie, a gdyby tak 
było, zarządzić natychmiast jego cofnięcie.

W. Porta wywołała nowy zatarg mię­
dzynarodowy. Oto zamianowała ona dr. Zitte- 
rera generalnym inspektorem sanitarnym, bez 
zasiągnięcia poprzednio, jak zrobić była po­
winna, opinii międzynarodowej rady sanitar­
nej. W skutek tego przedstawiciele dyploma­
tyczni wszystkich mocarstw wystosowali do 
W. Porty zbiorową notę, w której oświadcza­
ją, że uważają powyższą nominacyę jako nie­
prawidłową, za żadną i niebyłą.

Ze strony oflcyalnej w Rzymie komu­
nikują : W polemice dziennikarskiej o Alba­
nię uczestniczą tylko podrzędne dzienniki wło­
skie, nie mające nic wspólnego z rządem. 
Llatego pogłoski o zachwianiu się skutkiem 
tej polemiki ministra spraw zewnętrznych 
Prinettiego nie mają żadnej podstawy. Rząd 
jest daleki od podobnych elukubracyj. Prze­
strzega on wiernie polityki pokojowej, przez 
trójprzymierze wytkniętej, w obec którego po­
czuwa się rząd niewzruszenie zobowiązanym.

W Paryżu podobno nieprzywiązują zbyt 
Wielkiej wagi do zajść w Konstantynopolu. 
Panuje tam ogólne mniemanie, że sułtan wre­
szcie ustąpi. Zerwanie stosunków z rządem 
tureckim jest na razie osobistym aktem am­
basadora Constansa. Rząd francuski jeszcze 
nie zatwierdził tego kroku. Ambasador ture­
cki w Paryżu Munir basza bawi obecnie na 
urlopie.

Omawiając konflikt francusko - turecki, 
rozważa St. James Gazette środki jakich 
Erancya chwycićby się musiała, aby zmusić 
Turcyę do ustępstw i dochodzi do wniosku, 
że. w danym razie zostaje Francyi tylko ob­
sadzenie wysp Lemnos, Imbros lub Mityle- 
ny. Dziennik agielski wywodzi, że rząd an­
gielski powinien mieć na oku tę ewentual­
ność, gdyż wówczas Rossya, jako sprzymie­
rzeniec Francyi, miałaby dostęp do Śródziem­
nego morza.

Według doniesień z Jokohamy rząd ja­
poński przyjął projekt, dotyczący reozganiza- 
cyi armii i floty. Według tej reorganizaeyi, mo­
że zostać ministrem wojny i marynarki nie- 
tylko otieer, ale także cywilny. — Ministro­
wie ci dzielić będą odtąd zupełną odpowie­
dzialność wraz z innymi członkami gabinetu.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 24 sierpnia. (Tel. pryw ). P. 

Minister sprawiedliwości br. Spens-Booden 
przybył do Krakowa w sprawach prywatnych, 
mianowicie na ślub swego krewnego rotmi­
strza br.Dlauhoweskyego z panną Konopczanką. 
Ślub odbędzie się dziś po południu. — P. Mi­
nister odwiedził prezydenta apelacyi; odjeżdża 
jutro.

K raków , 24 sierpnia. (Tel. pryw.) Ks. 
biskup sufragan Nowak udzielił dziś święce­
nia kapłańskiego Antoniemu Soświńskiemu. 
profesorowi III. gimnazyum w Krakowie. No­
wy kapłan, owdowiały przed laty, liczy 
przeszło 50 lat, ma zamężne córki, pozostaje 
nadal profesorem w gimnazyum, w którem 
wykłada historyę powszechną i język niemie­
cki. Jutro odbędą się prymicye ks. Soświń- 
skiego.

Kraków, 24 sierpnia. (Tel. p r )  Dziś 
rano odbyła się uroczysta instalacya nowego 
kanonika kapituły katedralnej krakowskiej 
ks. Wądolnego. Instalacyi przy udziale ks. 
biskupa Nowaka, dopełnili: wikary generalny 
ks. Gawroński, prałat Midowicz i kanonik 
Spis. Zgromadziło się wielu księży i liczna 
publiczność, oraz grono osób z Mucharza, 
miejsca urodzenia ks. Wądolnego.

Kraków, 24 sierpnia. (Tel. p ry w )  W y­
marsz załogi krakowskiej na ćwiczenia roz­
począł się wyjściem 100 p. p. dnia 16 b. m. 
Wczoraj wyruszyła 24 brygada, dziś 23 bry­
gada; pierwsza przez Skawinę i Zator, druga 
przez Alwernię i Oświęcim.

Stanisławów, 24 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Ruch pociągów towarowych jakoteż i ruch 
osobowy bez przesiadania między stacyami 
Morszynem i Stryjem, linii Stanisławów-Stryj 
został dnia dzisiejszego pociągiem nr. 1218 
napowrót podjęty.

Wiedeń, 24 sierpnia. P. Marszalek hr. 
St. Badeni przybył tu ze Lwowa.

Wiedeń, 24 sierpnia. Biskup ks. dr. 
Teodor Kuliński wyjechał wczoraj stąd do 
Kielc.

Wiedeń, 24 sierpnia. Ministerstwo skar­
bu, pragnąc przyspieszyć załatwianie próśb 
w sprawie restytucyj cłowyeh, uwolnień od 
ceł i t. p., skróciło procedurę urzędową w 
ten sposób, że odtąd prośby takie, o ile wy­
magają dalszego toku instancyi mają być bez­
zwłocznie przez władze skarbowe pierwszej 
instancyi odsyłane do krajowych władz skar­
bowych.

Wiedeń, 24 sierpnia. Pol. Corr. donosi 
z Konstantynopola, że w nocy 18 na 19 b. m. 
wiatr wywrócił łódź austryackiego okrętu sta­
cyjnego „Planet", w której znajdowało się 
trzech majtków i jeden podoficer Trzech z 
załogi uratowano, natomiast utonął majtek 
Brandolini i dotychczas zwłok jego nie zdo­
łano odnaleźć.

B udapeszt, 24 sierpnia. Ministerstwo 
rolnictwa zamknęło grauicę dla 780 sztuk 
bydła rogatego, przybywających dziś z Serbii.

B udapeszt, 24 sierpnia. W Kisjenoe 
spaliło się 26 domów wraz z zapasami zboża 
i paszy.

W arsza w a , 24 sierpnia. (Tel. p r y w )  
Zmarł tu były dyrektor byłego banku pol­
skiego, Ludwik Moczarski, w 69 r. życia,

Poznań, 24 sierpnia. (Tel. p ryw ). Przed 
kilkoma dniami dziennik petersburski Nowoje 
Wremia ogłosił list swojego korespondenta 
„Sybiraka", który bawił niedawno w Poznań- 
skiem celem bliższego zapoznania się z tutej­
szymi stosunkami, streszczający obszernie roz­
mowę, jaką miał mieć tenże korespondent z 
byłym prezesem Kółek włościańskich, jednym 
z najpoważniejszych ziemian wielkopolskich, 
sędziwym Maksymilianem Jackowskim. Ko­
respondent przedstawił w tej rozmowie p. Jac­
kowskiego jako gorącego wielbiciela Ros- 
syi, w której - -  wedle jego przekonania —

spoczywa przyszłość całej słowiańszczyzny a 
z nią Polaków i która sama jedna posiada siłę 
i warunki do stawienia skutecznej zapory na­
wałowi germanizacyi. Żegnając korespondenta 
miał powiedzieć p. Jackowski: „Pozdrów pan 
odemnie serdecznie wszystkich Rossyan i po­
wiedz publicystom rossyjskim, aby pisali za­
wsze i działali w duchu rossyjskim, słowiań­
skim". Ci, którzy znają p. Jackowskiego z 
góry byli przekonani, że korespondent rossyj­
ski podał rozmowę w formie zupełnie spaczo­
nej, nakręcił ją do swoich celów i spisał ją 
odpowiednio tendencyom i duchowi w jakim 
redagowany jest dziennik Nowoje Wremia. 
Obecnie p. Jackowski oświadcza publicznie, 
że ogłoszony interwiew z nim jest w treści 
swej s f a ł s z o w a ny.

Berlin, 24 sierpnia. (Tel p ryw ). Kol- 
nische Ztg. dowiaduje się, jakoby cesarz W il­
helm miał być uproszony na sędziego rozjem­
czego między Franeyą a Turcyą. Niemcy 
sprzeciwiają się przyjęciu przez cesarza tej 
godności.

Berlin, 24 sierpnia. (Tel. pryw ). Ce­
lem dokonania podziału obwodu regencyjnego 
opolskiego udaje się na Szląsk w 10 dniową 
podróż minister spraw wewnętrznych Ham- 
merstein.

Gniezno, 24 sierpnia. (Tel. p ryw ). Tu­
tejsze Towarzystwo przemysłowe obchodzić 
będzie w7 październiku b. r. 50 letni jubi­
leusz.

H am burg, 24 sierpnia. (Tel. pryw ). Za 
wyrażenie „pruska kleptomania", którego to 
wyrażenia użył niejaki Alpers na kongresie 
stronnictwa welfickiego, skazała Izba karna 
Alpersa na 300 marek grzywny.

Petersburg, 24 sierpnia. (Tel. p ryw ). 
Minister oświaty, Wannowski, udaje się z 
początkiem roku szkolnego w podróż do 8 głó­
wniejszych miast, celem gruntownego zbada­
nia stosunków, panujących w wyższych za­
kładach naukowych. Także Warszawa zamie­
szczona jest w spisie tych miast.

Katowice, 24 sierpnia. (Tel p ryw ). Na 
granicy, na terytoryum rossyjskiem znaleziono 
dwóch nieżywych przemytników, żydów, za­
strzelonych przez rossyjskich żandarmów.

Belgrad, 24 sierpnia. Spalił się tu je ­
den z większych budynków fortecznych. Szko­
da jest dość znaczna.

Królewiec, 24 sierpnia. Pod Brue- 
sterost zatonął onegdaj parowiec Lubań. Ośm 
osób zginęło.

Paryż, 24 sierpnia. Figaro żąda, aby 
prezydent Loubet ogłosił z okazyi przyjazdu 
cara do Francyi amnestyę dla skazanych za 
przestępstwa polityczne. Według Gaulois po­
winni otrzymać amnestyę zasądzeni wyrokiem 
trybunału stanu, t. j. Dóroulede i Habert oraz 
rojaliści, jak hr. Lur Saluees i i.

Barcelona, 24 sierpnia. W piwnicach 
jednej z tutejszych fabryk znaleziono 6 bomb, 
zaopatrzonych w lonty. Bomby odwieziono do 
arsenału artyleryi celem zbadania ich.

Leckó (w Szwecyi), 24 sierpnia. Poeta 
i kompozytor, były minister Gunnar Wenner- 
berg zmarł zeszłej nocy.

Summitown, 24 sierpnia. Księstwo Corn- 
wall odpłynęli wczoraj na pokładzie okrętu 
„Ophia" do Kanady przez Ascension.

Nowy Jork, 24 sierpnia. Biuro Reu­
tera podaje telegram z Willemsstadt (Cura- 
ęoo), że do Oolombo, koło Rio Hacha przy­
było 800 ludzi na parowcu wenezuelskim, 
aby nieść pomoc powstańcom. Wspomagają 
ich także amunicją. Przywódca powstańców 
Pietri, którego niedawno aresztowano, zo­
stał przez prezydenta Castro wypuszczony na 
wolność.

Rio de Janeiro, 24 sierpnia. Gdy kilku 
deputowanych, przychylnych rządowi, opu­
ściło onegdaj wieczorem Izbę, zaatakował ich 
tłum, i jednego ciężko zranił. Kilka osób 
aresztowano.

Wypadki w Chinach.

B erlin, 24 sierpnia. Książę Czun przy­
będzie tu na czele misyi chińskiej w ponie­
działek, a to jak wiadomo, celem przeprosze­
nia cesarza Wilhelma za zamordowanie posła 
niemieckiego w Pekinie Kettlera.

Pekin, 24 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi: Sądzą, że powodem zwłoki w podpisa­
niu protokołu pokojowego przez chińskich 
pełnomocników są okoliczności, które wkrótce 
będą usunięte, a mianowicie konieczność wy­
dania, przed podpisaniem, dekretów, podają­
cych do publicznej wiadomości kary na win­
nych urzędników nałożone, oraz zawieszają­
cych egzamina w niektórych miastach.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 24 sierpnia. Podpułkownik Wi- 
liams, maszerując na czele oddziału wojska 
do Klerksdop zdobył d. 19 b. m. po gorącej

wajce 9000 naboi, 80 wozów, wiele bydła i 
wziął do niewoli 18 Boerów, między nimi 
landtrosta z Bioemhof i telegrafistę Dutoit.

G raffreinet, 24 sierpnia. Kapłan ho­
lenderski Murray udał się do Deweta, aby go 
nakłonić, żeby odwołał wojska boerskie z Ko­
lonii Przylądka.

K apstad t, 24 sierpnia. Z pomiędzy 
aresztowanych w Camdebow d. 22 lipca po­
wstańców trzech rozstrzelano, resztę skazano 
na dożywotnie roboty przymusowe na wyspie 
Bermuda.

Quenstown, 24 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi, że na podstawie prawa wojennego wy­
dany został 20 b. m. nakaz zamknięcia wszyst­
kich sklepów w okręgu. Inny rozkaz zabrania 
przyjmowania na stacyach linii kolejowej za­
pasów żywności, należących do osób cywil­
nych. Mieszkańcom zabroniono mieć więcej 
zapasów niż na jeden tydzień.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 24 sierpnia 1901. — Giełda 

poranna (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-20, Renta majowa 98-90, Węgier­
ska renta koronowa 92-95, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 634-— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 641-—, Akcye Anglo- 
banku 269-—, Akcye Dnionbanku 531-—. 
Akcye Bankvereinu 445‘50, Akcye Lander- 
banku 401'50, Akcye Kolei państwowych 
632-— , Lombardy 89-50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 475-— , Akcye Fabryki broni —■— . 
Akcye tytoniowe — —, Akcye Alpiny 416-— , 
Akcye Rima Muranyi 445-—, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. — -— , Losy ture­
ckie 98-—, Ruble 253'—, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-10, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91- — .

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 24 sierpnia 1901. — Giełda 
południowa (Mittagsbdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-20, Renta majowa 98 90, Węgier­
ska renta koronowa 93-—, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 633'—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 641-— , Akcye Anglo- 
banku 269-— , Akcye Unionbanku 5 3 1 —. 
Akcye Bankrereinu 445-— , Akcye Lander- 
banku 40150, Akcye Kolei państw. 632 50. 
Lombardy 89-50, Akcye koleiElbethal476-—, 
Akcye Fabryki broni —•— . Akcye tytonio­
we —•— , Akcye Alpiny 418'—. Akcye Ri­
ma Muranyi 443-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •— , Losy tureckie 99"— . 
Ruble 253-— , 20-Franki — •—, Tramway

Usposobienie: wyczekujące.

Wiedeń, 24 sierpnia 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 632-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 639 — , 
Akcye Anglobanku 268 50, Akcye Unionban­
ku 531-56, Akcye Landerbanku 40P50, Akcye 
Bankyereinu 444’50, Akcye Bodencredit 852*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 631-50, Akcye Ko­
lei Południowej 89 50, Akcye Tramway A )  
236”—, Akcye Tramway B) 232 —, Akcye 
Koiei Elbethal 475 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •-—, Akcye Koiei Ozerniowieckiej 
—•— , Akcye Alpiny 417-—, Akcye Rima 
Muranyi 444-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1608’— , Akcye Fabryki broni 
266‘— , Akcye Tureckie tytoniowe 283-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-40, 
Renta majowa 98 85, Austryaeka Renta koro­
nowa 95-70, Węgierska Renta koron. 92-80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9P20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99 50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89 50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109"— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96-75. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92-60. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
98-25, Marki 11715, Ruble 253 - .

B erlin, 24 sierpnia. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 199-40. Towa­
rzystwo dyskontowe 174-75.

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k. M inisterstwa handlu

Fabryka Szeligi H m ,  H e r a
_______ w e  L w o w ie , u l .  św . M arcina 29, poleca________

A sfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych  
ścian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne. __________________

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
racyę w całvm kraju swoimi robotnikami.

icza, i
we L w o w ie , T e le fo n  n r . 250 , poleca  

Dachy holzcementowe niewym agająee wiązań dachowych, 
 bez konserwaeyi i reraracyi wiecznej trwałości.

Nadesłane, 

Colosseiim Thorna
od 16. września nowy olbrzymi sensacyjny program.
Modelka, ferya seeniezna baronowej d’Heros. Hilaris 
& Tordant, najsłynniejsi ekeentryey paryscy. Vona- 
re, niezrównana dama kauczukowa, Czerpanow, trupa 
ukraińska. Mas-Andres, ulubiony duet francuski. 
Trupa Laares, słynn i akrobaei. Tilly Verdier, su­
bretka. HanS'Hansen Trio, sensacyjny akt na obra­
cającym się aparacie. Bollero, tancerka transforma­
cyjna, Les 2 Sarol8, igrzyska olim pijskie. Amery­
kański Bioskop, nowa wspaniała serya żywych foto- 

grafij.

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­
staw ienie. — W niedzielę i św ięta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — B ilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Przyjechali do Lwowa
H O T E L  G E  O R G E. 

dnia 24. sierpnia 1901.
PP. Książe Puzyna z Narola, F . hr. Poletyło  

z Łopatyna, M. hr. Komorowski z Giinny, Mis Smi- 
kins z Londynu, De M. Cliambers ze Sehodniey, J. 
dr. Ijattowski z Krakowa, R. Paygert z Sidorowa, 
Cz. Swieżawski z Lykoszyna, B. Rosenstok z Czer- 
nawki, A. Ujejski z Dawysowa.

Przekazy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Dosu bankowy ! kantor wymiany,
Zlecenia z prow incji za łatw iam y 

odw rotną pocztą.

Wystawy i Muzea.

Muzeum przem ysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). •— 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

C E N N I K
i przemysłowejlwowskiej lzbv handlowej

Lwów, dnia 24. sierpnia 1901.
I, A koye xa sztukę.

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dividende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 k o r o n ) ..................................

Kol. Lw ów -C zem .-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (40. k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)

U . L isty  zastaw ne za 100 K.
Banki h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 

„ „ 4 V /o  n los- w 501. .
,  „ 4 • / .  „ „ 601. po 200 K.
_ kraj. 4 i/a°/o w. a. los w 51 1.

„ ' 4°/0 w. a. los w 57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza 

emisya) . . . . . . . . .
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, 

los w 41‘/» lat . . . . 
4°/0 los. w 56 l a t . . . .

IM. O bligi za 100 K.

Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 °/0 (2em.)

n „ W / o  (Sein .)  
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

_ „ 4°/0 po 200 keron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/„ po 200 k. 
.............................. 4 V /o „ 2 0 0  k.

IV . L oay.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

530 — 540 —

350 -  358

426 -  433 -

525 -  535 -  
 100 -

360 — 380 -

400 — 420

109 50 
97 30 
89 70 
99 30 
92 -

90 40 
100  -  

92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
91 -  91 70

96 20 96 90
101 50 
101 — 101 70
98 70 
92 30 
92 -

92 -  
87 30 
97 -

99 40 
93 -  
92 70

92 70 
88  -  

97 70

73 — 78 -

11 17
18 90 

250 -  
252 50 
117 10

11 35 
19 15 

254 -  
254 -  
117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23. sierpnia 1901.

A . O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj- l i s t o p a d ........................................  99.— 99.20
luty - s ie r p ie ń ........................................  99.— 99.20

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ........................................  98.85 99.05
k w iec ień -p a źd ziern ik .......................  88 85 99.05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
188.50
139.50 
17050  
2 0 7 . -  
2 0 7 . -
298.50

żądają
189.50 
140.75
171.50 
210.- 
210.— 
299 25

8 7 . -

1 1 5 . -  1 1 6 . -  

494.— 500 — 

120.75 121.75

B . D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

&ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................... 118.80 119.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.75 95.95

G. O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie owolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. za 200 zł. mk. 58/, pr. (ostemp.

a k e y e ) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr........................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 86.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr...........................  428.50 430.50

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . — — .—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr........................................ ■ . ,
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr............................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr............................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr....................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr.....................

D . D ług  państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 55 118.75

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr..........................................................93.05

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 4 ‘/j pr. 99.80
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 144.85
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 173 80
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 173.80

E . O bligaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30

96.50 97.50

96.80 97.80

93.40 94.40

95.25 96.25

93.75 94.75

117.50 _._

za
Węgier za 100 zł. 4 pr..........................  92.40

F . Inne jpubllozne pożyczk i
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr. .  ..................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr. .  .......................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr.............................................

257.50
1 0 5 . -

93.25 
100.60 
145 85 
174 80 
174.80

84.30
93.40

259.50
1 0 6 . -

91.75

1 0 2 . -  1 0 3 . -

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ 189S za 200 k. 4 pr. 92.10 93.10
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 96.25 97.15

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.............................................  87.25 88.25

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr............................................................................  — .—

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 80.75 82.75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. — .— —.—

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.25 95.25

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 254 — 256.—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 252.25 254 25

Bukowiński zasl. krea. ziem. los 5 pr. 103.— 104.—
„ los 4 pr. 93.— 93.50

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.15
„ „ „ „ los. 50 lat 4 1/* pr. 97.35 98 35
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 pr......................................................  89.50 90.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.— 91.40
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 9 4 . -  94.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . . y4.— 94.50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. —.— —.—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 1/, pr. 51‘Z, lat zwrotne . . . .  99 40 99.60

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr..............................................  101.80 102.50

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 98.75 99.50

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 k.4 pr. 92.— 93.—
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 99.— 100.— 

„ “ „ 50 lat los 4 pr. 9 9 . -  100.—

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................  106.— 106.50
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 108 65 109.65
Kol. półn. ces. Ferd. ern. z r. 1886 4 pr. 99 — 99.85

, „ r „ „ „ 1887 4 pr. 98.15 100.15
, „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 98.80 99.20
, „ „ „ „ „ 18914  pr. 98.80 98.80

Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr............................................. 85.60 86.60

Kolej. Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.....................................................  93.40 94.40

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. —.— — .—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.50 106.50

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 1 0 5 . -  105.50
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 93.50 94 50

J . L osy  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilisa) 5 zł. . . 16.25 17.25
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 391 .— 893.—
Clary 40 zł. mk.........................................  144.— 146.—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 83.— 87.—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  74 40 76.40
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 61.75 63.75
Palffy 40 zł. mk............................................. 1 6 1 . -  164.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 48 .— 49 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4‘/s pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płaeą

58.— 
221 . —  

78.— 
2 3 8 . -

żądają
2 6 ."
6 2 ."

2 2 7 .-
8 2 ."

241."

175.—

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 266.50 267.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2435.— 2440."  
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —."
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  639.50 6 4 1 "  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 510.— 5 1 1 "  
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 530.— 532 ."

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 36 5 ."
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 400.50 401 50

„ Austro-węg. 1400 k....................  1671.— 1676."
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 531.— 6 3 3 ."  

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . £60.— 260 75 
Zivnosteń3ka banka 100 zł.....................  266.— 26 7 ."

Ł. A koye Przedsiębiorstw transportowy .
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 880.— 39 5 ."

akeye zakład 200 zł. . 334.— 340 ."  
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5750.— 5770 ."  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — —. "  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— — "

Lw ów -C zem .-Jassy 200 zł. . . 526.— 5 2 9 ."  
wsehodn. - galie. - lokaln. 200 zł. 392.— 4 0 0 ."  
państwowych 200 zł. 
południowej 200 zł. 95.— 9 6 ."

4 1 8 . -  42 1 ."  
7 8 0 . -  784 ."

j, węg. galieyj. I. 200 zł. . . .
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 755.— 7 6 5 ."  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 920.— 9 3 0 ."  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 415.— 4 1 6 ."  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1590.— 1 6 00 ."
Sehodniey 500 kor..................................... 1255.— 1 265 ."
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 4 3 2 — 436 "

H. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.15 Ij.7.30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.35 239.55
Paryż za 100 franków . . . 84.92‘/i 95.021/«
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.— — •
Niemieckie b a n k i ....................... 117.20 117.45
Włoskie b a n k i ..................  91.05 91.25
Francuskie b a n k i ............. 95 — 95.10
Szwajcarskie b a n k i............. 95.— 95.10

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................... 11.34 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —
20-franków ka........................................ 19.03 19.04
20-m arkówka........................................  23.44 23.50
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ....................... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.15 117.30
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.10 91.30
R u b l e .................................................... 2.523/ , 2 638/4

A ugust ichellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie , u l .  K a r o la  L u d w ik a  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1*70 

na prowincyi zł. 1*80 z dostawą.

■» *  1  ®  m  mT j l  ih&. w  n  m ®; mb wi v w .
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. 26/01 (1) [6567 2 - 8 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy Od­

dział VII. we Lwowie wdrażając na prośbę 
p. Mojżesza Schlossera postępowanie amorty­
zacyjne co do zaginionych weksli a miano­
wicie co do:

1) weksla z daty Żółkiew 10. stycznia 
.1901 na sumę 800 koron opiewającego, dnia
10. kwietnia 1901 płatnego, przez Mosesa 
Bellera kupca w Żółkwie zamieszkałego, do 
zapłaty przyjętego, w Żółkwi płatnego, na 
którym brakuje podpisu właściciela,

2) wekla z daty Żółkiew 6. grudnia 
1899 na 300 kor. opiewającego dnia 6. czer­
wca 1900 płatnego przez Józefa Luzer Lan- 
dau Natana Greidinger, kupców w Żółkwi 
zamieszkałych do zapłaty przyjętego, w Żół­
kwi płatnego, na którym brakuje podpisu 
właściciela.

3) weksla z daty Żółkiew 4. marca 1901 
na 300 kor. opiewającego dnia 4. maja 1901 
płatnego przez Józefa Luzer Landau i Natana 
Greidinger, kupców w Żółkwi zamieszkałych 
do zapłaty przyjętego, na którym brakuje pod­
pisu właściciela, w Żółkwi płatnego.

4) wekla z daty Żółkiew 26. lutego 1901 
na 300 koron opiewającego dnia 26. czerwca 
1901 płatnego, przez Józefa Luzer Landau i 
Natana Greidinger, kupców w Żółkwi zamie­
szkałych do zapłaty przyjętego, w Żółkwi pła­
tnego, na którym brakuję podpisu właściciela.

5) weksla z daty Żółkiew 15. kwietnia 
1901 na 600 koron opiewającego, dnia 15.

września płatnego, przez Jakóba Graber i Ła­
ję Graber, przemysłowców w Żółkwi zamie­
szkałych, do zapłaty przyjętego, w Żółkwi 
płatnego, na którym brakuje podpisu właściciela.

ti) weksla z daty Żółkiew 28. kwietnia 
1901 na 200 koron opiewającego, dnia 28. 
lipca 1901 płatnego, przez Naftalego Siickler 
i Jacheię Stickler kupców w Żółkwi zamie­
szkałych do zapłaty przyjętego, w Żółkwi 
płatnego, na którym brakuje podpisu wysta- 
wiciela.

7) weksla z daty Żółkiew 3. stycznia 
1901 na 300 kor. opiewającego, dnia 3. maja 
1901 płatnego, przez Abrahama Wasser i 
Dobriseh Wasser, małżonków w Żółkwi za­
mieszkałych, do zapłaty przyjętego w Żółkwi 
płatnego, na którym brakuje podpisu wysta- 
wiciela.

8) wekla z daty Żółkiew 3. stycznia 
1901 na 100 kor. opiewającego, dnia 3. ma­
ja 1901 płatnego, przez Abrahama Wasser i 
Dobriseh Wasser, małżonków w Żółkwi za­
mieszkałych, do zapłaty przyjętego, w Żółkwi 
płatnego, na którym brakuje podpisu właści­
ciela.

9) weksla z daty Żółkiew 11. marca 
1899, na 200 koron opiewającego, dnia 11. 
lipca 1899 płatnego, przez Herscha Haber- 
mann i Abrahama Habermann kupców w 
Żółkwi zamieszkałych, do zapłaty przyjętego, 
w Żółkwi płatnego na którym brakuje pod­
pisu wystawiciela.

10) weksla z daty Żółkiew 28. kwietnia 
1901 na 90 kor. opiewającego, dnia 28. czer­
wca 1901 płatnego przez Tomasza Kaplińskie-

go i Emilię Kaplińską, małżonków w Żółkwi 
zamieszkałych, do zapłaty przyjętego, w Żół­
kwi płatnego, na którym brakuje podpisu wy­
stawiciela.

11) weksla z daty Żółkiew, 6. czerwca 
1P01 na 400 kor. opiewającego dnia 6. wrze­
śnia 1901 płatnego, przez Schulima Herbster 
i Heny Herbster, małżonków i kupców w Żół­
kwi zamieszkałych, do zapłaty przyjętego w 
Żółkwi płatnego, na którym brakuje podpisu 
wystawiciela.

12) weksla z daty Żółkiew, dnia 7. mar­
ca 1900, na 150 kor. opiewającego, dnia 7. 
lipca 1900 płatnego, przez Mosesa Wolf i 
Feigę Wolf małżonków w Wygodzie sąd po­
wiat. w Żółkwi zamieszkałych, do zapłaty 
przyjętego, płatnego w Żółkwi, na którym 
brakuje podpisu wystawiciela.

13) weksla z daty Żółkiew, dnia 7. 
marca 1900 też na 150 kor. opiewającego i 
taksamo jak poz. 12) dnia 7. lipca 1900 pła­
tnego przez Mosesa Wolf i Feigę Wolf mał­
żonków w Wygodzie sąd powiat, w Żółkwi 
zamieszkałych, do zapłaty przyjętego, płatne­
go w Żółkwi, na którym brakuje podpisu wy­
stawiciela.

14) weksla z daty Żółkiew 16. kwietnia 
1901 na 200 koron opiewającego, dnia 16. 
sierpnia 1901 płatnego, przez Mosesa Wolf i 
Feigę Wolf, małżonków w Wygodzie, sąd 
powiat w Żółkwi, zamieszkałych do zapłaty 
przyjętego, w Żółkwi płatnego, na którym 
brakuje podpisu wystawiciela.

15) wekla z daty Żółkiew, dnia 14. 
kwietnia 1901, na 100 koron opiewającego,

dnia 14. sierpnia 1901 płatnego, przez Ja- 
kóba Wolf w Skwarzawie nowej, sąd powia­
towy w Żółkwi, i Mosesa Wolf w W ygodzie , 
sąd powiatowy w Żółkwi zamieszkałych, do za­
płaty przyiętego, w Żółkwi płanego, na któ­
rym brakuje podpisu wystawiciela.

16) weksla z daty  Żółkiew , dnia 8 ma­
ja  1901 na 100 koron opiewającego, dnia 8. 
listopada 1901 p ła tnego , przez Jakóba M auber 
i M aryam  M auber, m ałżonków  w Skwarzawie 
now ej, sąd pow iatowy w Żółkw i, zam ieszka­
ły ch , do zap ła ty  przyjętego, w Żółkwi pła­
tnego, na którym  brakuje podpisu wystawi- 
ciela. , .

17) weksla z daty Żółkiew, dnia 
czerwca 1901 na 100 kor. opiewającego dnia
12. października 1901, płatnego przez Jakóba 
Mauber i Maryain Mauber, małżonków w. 
Skwarzawie nowej, sąd powiatowy w Żółk^1 
zamieszkałych, do zapłaty przyjętego, w żół­
kwi płatnego, na którym brakuje podpisu wy­
stawiciela, wzywa każdego posiadacza wzmian­
kowanych weksli, ażeby w przeciągu 45 dnL 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej zaś co do wekli PoszCZ~" 
gólnionych pod 5, 6, 11, 14, 15, 16, i 1 > 
licząc od dnia płatności, prawa swe do tycn 
że weksli wykazali, gdyż w przeciwnym razl.® 
po bezskutecznym upływie powyższego term1'  
nu, żądanie proszącego zostaną uznane z 
umorzone.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 5. lipca 1901.
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Licytacye.
L. cz. E. XVII. 1856/00 (21) [6255 3 - 3 ]

Na żądanie Samuela Bardacha, właści­
ciela realności we Lwowie ul. Przerwana 1. 
orj. 8, zastąpionego przez ad w. dra Maksy­
miliana Krausa, odbędzie się dnia 26. wrze­
śnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI., 
dobrowolna licytacya realności objętej lwh. 
464/11. we Lwowie, składającej się z parc. bud. 
1- 2279 o 130Q ° i przynależności tj. parka­
nu starego drewnianego długości 46 30 m.

Wierzyciele zabezpieczeni na rzeczonej 
realności mają zastrzeżone sobie swojo prawa 
zastawu bez względu na cenę kupna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 18.200 kor., przy­
należności zaś na 46 kor. 30 bal.

Najniższa cena wynosi 18246 kor. 30 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XVII.
Lwów, dnia 8. lipca 1901.

L. cz. E. 380/1 (7) [6716 3—3]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
odbędzie się dnia 30. września 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Limanowej, licyta­
cya realności lwh. 75 gm kat. Tymbark obję­
tej, Michała Kordeczki własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 430 kor.

Najniższa cena wynosi 286 kor. 67 bal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej realności przejrzeć 
można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 19. lipca 1901.

Zu Nr. 4735/1 [6749 3 - 3 ]
A V I  S O.

Am 19. September 1. J. findet um 9 
Uhr Vormittags bei der Intendanz des 10 
Corps in Przemyśl eine Verhandlung wegen 
Kauf von 1.110 q Weizenzwibackmehl statt.

Dieses Mehl muss der Qualitat nacb 
mindestens dem Weizenmeble Type Nr. 3 
(neu) der Budapester Dampfmtihlen gleich sein.

Die naheren Bedingungen konnen bei 
per Oorps-Intendanz oder bei den Militar-Ver- 
pflegs-Magazinen in Gródek, Jaroslau und 
Rzeszów eingeseben werden.

K. und. k. Intendanz des 10 Oorps.
Przemyśl, am 10. August 1801.

L. cz. E. 2266/00 (5) [6991 2 - 3 ]
Dnia 4. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 102 
ks. gr. gm. Chorzelów, oszzcowana na 5521 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3680 kor. 66 bal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 17. lipca 1901.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 220 kor. 67 bal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 16. sierpnia 1901.

L. cz. E. 382/1 (6) [6965 2—3]
Dnia 17. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Rudnikach 
wyk. bip. 1. 75 z przynależnościami.

Dom, ogród i rolę z przynależnościami 
oceniono na 660 kor. 60 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 440 kor. 60 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na , powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 17. lipca 1901.

L. cz. E. 386/1 (5) [6962 2—3]
Dnia 10. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 4 sądu 
tutejszego licytacya 9/20 części realności lwh. 
90 z przynależnościami.

9/20 części powyższej realności oceniono 
na 1829 kor. 25 hal., przynależności do tychże 
9/20 części oceniono na 26 kor. 10 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 927 kor. 67 bal.

Warunki licytacyjne równocześnie za­
twierdzające się i inne odnośne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s,ć do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 17. lipca 1901.

jeden kilogram cyframi i literami wypisanej 
oraz poświadczenie, że warunki licytacyjne są 
oferentowi znane i takowym się poddaje, 
mają być wniesione do rąk Naczelnika c. k. 
Zarządu salinarnego najdalej do godz. 11-tej 
rano wyżej wymienionego dnia.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. kwadrans na 12-tą, zaś później wnie­
sione oferty nie będą uwzględnione.

Warunki licytacyjne, które oferent przed 
wniesieniem oferty podpisać winien, są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w biu­
rze Zarządu salinarnego.

0. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. E. 31/98 (30) [6951 1 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. powszechnego 

austr. Zakładu kredytowego w Wiedniu, za­
stąpionego przez adw. dra Budzynowskiego, 
odbędzie się dnia 25. września 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. V. w Samborze, licy­
tacya majętności tabul. a) Zworu lwh. 354 
bez przynależności, własność W ilhelma Ka- 
sparka, ocenionej na 42.758 kor. 48 bal., b) 
Spryni lwh. 351 własność Heleny i Jana Ma- 
ryana 2 im. Kasparków, ocenionej na 58.045 
kor. 15 bal., z czego na przynależność, skła­
dającą się z 4 koni, 15 krów, 3 jałówek, 3 
cieląt, 2 wrozów, 2 bron, 3 pługów, 1 wózka, 
1 młynka, 25 kóp żyta, 20 kóp pszenicy, 27 
kóp jęczniemia, 80 kóp owsa i 300 cetnarów 
siana, c) Spryni podolskiej lwh. 353 bez 
przynależności, własność korporacyi chrześcian 
obywateli m. Sambora, ocenionej na 65.980 
kor. 45 bal.

Najniższa cena wynosi a) Zworu 28.505 
kor. 64 bal., b) Spryni 38.696 kor. 76 bal.,
c) Spryni podolskiej 43.993 kor. 64 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.;

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd»obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3. sierpnia 1901.

śnia 1901 o godz. 1C przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI., 
licytacya realności pod lkons. 9092/i lwh. 
868 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej 
przy ul. na Błonie 1. orj. 22 , wraz z przy­
należnościami budynku, składającemi się z 
9 okien, 2 okien, parkaniu, 8 rolet, 5 kluczy, 
oraz z przynależnościami gruntu jako to: 2 
drzew kasztanowych, 4 krzaków róży, parka­
nu, śmieciarki, 12 drzew owocowych i t. p.

Nieruchomość tj. dom, budynki prze­
mysłowe wraz z gruntem na cele przemysło­
we, wystawionej na licytacyę realności jest 
ocenioną według protokołu oszacowania z dnia 
20. listopada 1900, który niniejszem na 
wniosek wierzyciela popierającego bierze się 
za podstawę postępowania licytacyjnego na 
51.908 kor., zaś ogród na 6100 kor., dalej 
przynależności budynków na 371 kor. 40 hal., 
a gruntu na 580 kor. 28 hal.

Najniższa cena wynosi 30.593 kor. 22 
bal., a to 7s wartości domu, budynków prze­
mysłowych wraz z gruntem na cele przemy­
słowe z przynależnościami 26.139 kor. 70 
bal., 2/3 wartości ogrodu z przynależnościami 
4452 kor. 52 bal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 30. lipca 1901.

L. cz. E. 96/1 (9) [6940 2 - 3 ]
Dnia 18. września 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 1/i części realności lwh. 
15 ks. gr. gm. Berehy dolne.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 331 
koron.

„Gazeta Lwowska* Nr. 19$

L. 2248 [7 004 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W c. k. głównej fabryce tytoniu w Kra­
kowie odbędzie się dnia 10. września b. r. 
o godz. 12-tej w południe licytacya za po­
mocą wniesienia pisemnych ofert w celu za­
bezpieczenia dostawy desek potrzebnych w 
r. 1902.

Bliższe warunki dostawy mogą być prząj - 
rżane w tejże c. k. głównej fabryce tytoniu 
w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 9. sierpnia 1901.

L. cz. E. 947/00 (3) [7017 1 - 3 ]
Na żądanie Szymona Jakobiego w Nisku, 

odbędzie się dnia 25. września 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya 
4/12 części realności lwh. 8 ks. gr- gm. kat. 
Kończyce i 1/6 część realności iwb. 104 tejże 
gm. Jędrzeja Drzymały własnych, z tem że 
najpierw będzie sprzedaną 1/6 część realności 
lwh. 104.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 417 kor. 37 bal.

Najniższa cena wynosi 208 ker. 84 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

L. 80.190. [7023 1— 3]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościniec państwowy w Ja­
rosławskim okręgu budowniczym w latach 
1902, 1903 i 1904, odbędzie się dnia 5. wrze­
śnia 1901 w c. k. Starostwie w Jarosławiu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: 25.273 kor. 
50 bal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe, wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5#/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cyfra­
mi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. sierpnia 1901.

L. 885 '  [7000 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Dnia 17. września 1901 o godz. 11-tej 
rano odbędzie się publiczna licytacya za po­
mocą ofert celem zabezpieczenia dostawy na 
rok 1902, a mianowicie: 6000 klg. oleju rze­
pakowego pdwójnie czyszczonego.

Oferty należycie sporządzone i zapieczę­
towane, własnoręcznie podpisane i zaopatrzone 

’ w poręczne 400 kor. z podaniem ceny za

z dnia 25 sierpnia 1901.

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. E. XX. 1234/1 (7) [7029 1—3]
Na żądanie Wilhelma Sehneidra we 

Lwowie, zastąpionego przez adw. dra Kwiat­
kowskiego tamże, odbędzie się dnia 20. wrze­

L. cz. IV. 924/94 (64/V.) [6992 1 - 3 ]
Na żądanie kasy Oszczęduości m. Bia­

ły, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro Nr. 
14, w dniu 24. września 1901 o godz. 10 
przed południem relicytacya realności lwh. 
140 ks. gr. gm. Dębniki.

Cena wywołania wynosi 17.502 kor., 
wadyum kwotę 2080 kor.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszym sądzie- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 3. sierpnia 1901.
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L. cz. E. 1091/00 (6) [5986 1 - 8 ]
Na żądanie kasy pożyczkowej chrze­

ścijańskiej gm. Zaleszczyckiej, zastąpionej 
przez p. adw. dra Stoklasę, odbędzie się dnia
2. września 1901 o godz. 9 30 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6, licytacya należącej do zobowiąza­
nej 2/4 części realności wyk. hip. 1. 297 ks. 
gr. gm. kat. Zaleszczyki m. objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 410 kor.

Najniższa cena wynosi 205 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem ustano­
wione, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym. w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 30. czerwca 1901.

L. cz. E. 1199/1 (5) [6990 1 - 3 ]
Dnia 24. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 566 
w Mielcu, (plac budowlany), ocenionej na 
270 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 180 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. E. 82/1 (8) [7016 1— 3]
Na żądanie Jędrzeja Ozekaja i Jędrzeja 

Żaka w Nowejwsi szlacheckiej, odbędzie się 
dnia 26. września 1901 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VIII., licytacya realności lwn. 93 
ks. gr. gm. kat. Nowawieś objętej.

Licytacya niniejsza odbywa się na do­
browolne żądanie włrścieieli, wierzycielom na 
realności tej zabezpieczonym pozostaje ich 
prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
licytacyę osiągniętą.

Cena kupna ze sprzedaży uzyskana po­
dzieloną będzie między współwłaścicieli w 
stosunku do ich części.’

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5410 kor.

Najniższa cena wynosi 5410 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 1. lipca 1901.

L. cz. E. 509/1 (2) [6286]
Na żądanie Mendla Banda w Lutowi- 

skach, odbędzie się dnia 26 września 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya po­
łowy realności lwh. 161 gminy Lutowiska, 
Herscha Weiningera własnej.

Połowa realności, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2644 kor.

Najniższa cena wynosi 1322 kor., poniżej 
jej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie w Lutowiskach, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów połowy 
sprzedać się mającej realności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 9. lipca 1901.

L. cz. E. 707/1 (3) [7012]
Dnia 26. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności objętej 
lwh. 163 ks. gr. gminy Łany, a Stanisława 
Piątka własnej, wraz z przynależnościami.

Budynki z plaeem i grunta wraz z przy­
należnościami, oceniono na 2342 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi 1561 kor. 68 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 18. sierpnia 1901.

L. cz. E. 912/1 (4) [6981]
Dnia 20. września 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 184 ks. 
gr. gm. kat. Szerzyny objętej.

Realność tę oceniono na 2052 kor. 
91 hal.

Najniższa cena, poaiźej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1468 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Jasło, dnia 16. lipca 1901.

L. ez. E. 226/00 (22, 23, 24, 25, 26, 27)
[7033]

Zastanowienie postępowania licytacyjnego.
Wprowadzone na wniosek galie. Towa­

rzystwa kredyt, ziemskiego we Lwowie postę­
powanie licytacyjne co do majętności Tuczem - 
py zostało zastanowionem w skutek czego ter­
min licytacyjny na dzień 27. sierpnia 1901 
o godz. 9 przed południem wyznaczony, nie 
odbędzie się.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 20. sierpnia 1901.

G. Zl. E. 1366/1 (4) [7014]
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 

Oredit-Anstalt, vertreten durch dr Moritz 
Paschkis, findet am 25. September 1901 
Vormitiags 10 Uhr, bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 18, die Versteige- 
rung dem Verplfliehteten Andrij Uhryn Ole­
ksy gehorigen Grundbuehskórpers Einl. Zl. 
349 und des dem Verpflichteten Hasz Uhryn

Stefana gehorigen Grundbuehskórpers Einl. 
Zl. 403 der Cat. Gem. Toporowce, sammt 
Zubehór, bestehend aus^angebauten Frlichten 
wie Kukurutz Kartoffel statt.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind auf und zwar die Realitat 
Einl. Zl. 349 auf 713 Kr. und die Realitat 
Einl. Zl. 403 auf 420 Kr., das Zubehór ad
1) auf 228 Kr., ad 2) auf 180 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad 1' 
475 Kr. 33 hel., ad 2) 280 Kr., unter die- 
sem Betrage findet ein Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbucks- Hypothekenauszug, Ca- 
tasterauszug, Sehatzungspiotocolle u. s. w.' 
kónnen von den Kauilustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 19, wah- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wttrden, sind spatestens im 
anberaumtenVersleigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
flir welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begrlindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begrflndet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaf.,enZustellungsbevollinachtigtennahm- 
haft machen.

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage flir 
die zu versteigernden Liegenschaften anzu- 
merken.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV.
Horodenka, am 8. August 1901.

L. cz. E. VIII. 802/1 (4) [6451]
Na żądanie kasy oszczędności w Koło- 

myi, odbędzie się dnia 26. września 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
realności objętej lwh. 406 ks. gr. dla I. 
dz. m. Kołomyi, Chaskla Webera, Mordka We­
bera i Gitli Nagelberg własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 33885 kor.

Najniższa cena wynosi 16942 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający'ehęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najDÓźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. 8ąd powiatowy, Oddział VIII.
Kołomyja, ania 22. lipca 1901.

Konkursa.
L. Frez. 13684. [6920 3 - 3 ]

K o n k u r s .
W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 

sądu krajowego są do obsadzenia następujące 
nowosystemizowane i opróżnione posady sekre 
tarzów sądowych VIII. klasy rangi a to po 
jednej we Lwowie przy sądzie krajowym, we 
Lwowie przy sądzie krajowym wyższym, w 
Kołomyi, Samborze Stanisławowie, Tarnopolu, 
Suczawie, Birczy, Brzozowie, Busku, Ciesza­
nowie, Jaworowie, Krakowcu, Kulikowie, Lu­
baczowie, Mikulińcach, Monasterzyskach, Mo­
stach wielkich, Niemirowie, Obeitynie, Pod- 
wołoczyskach, Skalacie, Tyśmienicy, Uhnowie, 
Ustrzykach, Zbarażu i Radowcach.

Przyczem zauważa się, że Ministerstwo 
sprawiedliwości zastrzegło sobie, obsadzenie 
tych posad nie naraz, lecz sukcesywnie w 
miarę potrzeby i dostatecznej ilości kandy­
datów.

Ubiegający się o te ewentualnie o takie 
same posady przy innych sądach lub o posa­
dy sędziów powiatowych VIII. klasy rangi 
opróżnić się mogące, mają wnieść należycie 
udokumentowane podania przy wykazaniu zna­
jomości języków krajowych najdalej do 4. 
września 1901 do Prezydyum tego sądu ko­
legialnego w którym okręgu siedziba urzędo­
wa kompetenta się znajduje,

W podaniach kompetencyjnych zazna­
czyć należy, czyli kompetujący ubiega się 0 
posadę tej kategoryi gdziekolwiek lub też 
tylko w pewnem oznaczonem miejscu służbo- 
wem w którym to wypadku miejscowości te 
w podaniu mają być wymienione.

Prezydyum c. k. wyż. sądu krajowego.
Lwów, 15 sierpnia 1901.

L. ad Prez. 13683. [6918 3 -3 ]
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego ma być obsadzona większa 
ilość nowo systemizowanyeh i opróżnionych 
posad urzędników sędziowskich VII. VIII- 1 
IX. rangi.

W celu umożliwienia kandydatom pozo* 
stającym w innej służbie rządowej, tudzież 
kandydatom zawodu adwokackiego i notaryal' 
nego ubiegania się o posady obsadzić się ma­
jące zostały konkursa rozpisane.

Odsełając interesowanych do tych kon­
kursów zauważa się dla informacyi tychże> 
że kandydaci nie będący w służbie sądowej' 
mają wnosić swoje należycie udokumentowa­
ne podania kompetencyjne przy wykazaniu 
dotychczasowego, zajęcia i znajomości języków 
krajowych w celu zaopiniowania za pośredni­
ctwem swej przełożonej państwowej lub au­
tonomicznej władzy, ewentualnie za pośredni­
ctwem przynależnego Wydziału izby adwoka­
tów lub kompetentnej izby notaryalnej do 
Prezydyum sądu krajowego lub obwodowego 
tego okręgu, w którym w czasie kompotowa- 
nia w służbie publicznej pozostają ewentual­
nie jako adwokaci, notaryusze lub kandydaci 
są czynni.

Wspomnieni kandydaci mają w poda­
niach oświadczyć jaką posad • pragną otrzy­
mać, tudzież donieść czyli kompetują także o 
jedną z powyższych posad w okręgu innego 
wyższego sądu.

Z Prezydyum c. k. wyż. sądu krajowego.
Lwów, 16. sierpnia 1901.

L. 2949/1. [7027]
K o n k u r s .

Z powodu nastąpić mającego w roku 
bieżącym obsadzenia w okręgu lwowskiego
c. k. wyższego sądu krajowego — nowosy- 
stemizowanych posad radców sądu krajowego 
w VII. klasie rangi na podstawie rozpisanego 
przez Prezydyum c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie z dnia 15. sierpnia 1901 
Prez. 13.683 i w urzędowej części „Gazety 
lwowskiej" ogłoszonego konkursu, mogą też 
przyjść do obsadzenia ewentualnie posady 
zastępców Prokuratora Państwa w VIII. kla­
sie rangi przy Prokuratoryach w Galicy1 
wschodniej i Bukowiny.

Ubiegający się o powyższe posady mają 
podania swe należycie udokumentowane wnieść 
przez swych przełożonych do 15. wrześnią 
1901 do podpisanej c. k. Nadprokuratoryi 
Państwa.

W podaniach należy wymienić, czyń 
podający refiktuje na jakąkolwiek opróżni 
się mogącą, lub też tylko na pewną posadę, 
w którym razie też miejsce służby oznaczy0 
należy.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 22. sierpnia 1901.

L. Prez- 13.802 4 E. A ./l [6998 2 - 3 ]  
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 194 „Ga- 
zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszone­
go, podaje się do wiadomości, że konkurs n» 
posadę radcy wyższego sądu krajowego ff6 
Lwowie, z dniem 6. września 1901 upływa- 
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego- 

Lwów, dnia 19. sierpnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 6/1 (3) [6950 2—3]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo­

lił na otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku Eugeniusza Gralewskiego zarejestrowa­
nego pod firmą Jan  Gralewski nandel wm 
w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k radcę sądu krajowego w Krakowie P 
Feliksa Osadzińskiego, zaś tymczasowym *a" 
wiadowc-ą masy p. adw. dra Tadeusza Kwie­
cińskiego w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 2. września 190L 
godz. 10 przed południem, w tym sądzm 
w biurze Nr. 3, przedłożyli dokumenty, p0' 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i j 6®0 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziaJu 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konLursoW1 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosow nie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
sądzie, najdalej do dnia 5. października 1901» 
na andyencyi likwidacyjnej na dzień 80. pa



dziernika 1901 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w' temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. S. 3/1 (19) - [7007]
Podaje się do wiadomości, że w miejsce 

dotychczasowego zarządcy masy Wolfa Bluma, 
adw. dr. Ludwika Parnego, zamianowany 
został uchwałą c. k. wyższego sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 14. sierpnia 1901, Henoch 
Klapholz w Brzesku.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 186/1 (2) [7035]

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 189 czasopisma „Głos na­
rodu" z dnia 21. sierpnia 1901 artykuł pod 
tytułem: „Podróże Monarchów" w ustępach
I. od słów „co najwyżej" do „chełpliwości" 
i II. od „znudzonego" do „choć" zawiera 
znamiona występku z §. 491 — 494 u. k. że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 23. sierpnia 1901.

St. 189. [6906]
Siu Dlauten ©eutet SJiajejtat bes Saiferż!

SDaż f. f. Sanbcżgeridjt SBicn afż $rej3= 
SBridit l)at auf Stntrag ber f. f. ©taatsa*)uatt= 
fdjaft erfaunt, bafj baż in ber Dłuntmer 32 ber 
jferiobijdjen SDrucffdjrift: „L a v:e Parisience" 
39 e Anene, Sumerii 10 Aofit 1901 auf ©eite 
441 eutt/atteue 33itb auż ber ©eric mit ber 
tłeberjdjrift: „Tcus Chaoff urs!" barfteffenb eiit 
Stutomobil jammt 3>j;t bon „UEropereur" biż 
»a succes" baż SSerbredjeu nad) § 63 @t. @. 
hegriiiibe, uub eż mirb nad) §. 493 ©t. SB. £>■ 
bas SSerbot ber 2Beiterberbreituug bicjer ®rud= 
fd)vift aużgefprodjeit, bie bon ber f. f. ©taafż* 
anloaItfdjaft berfiigte 23efd)iaguaf)me nad) §. 489 
©t. fp. O. beftdtigt uitb nad) §. 37 i$r. ®. 
auf bie SBeniidjtuug ber borfinbltd)eu ©jemptare 
fttannt.

Słiieit, ant 14. Sluguft 1901.

Sm SJłatnen ©eitter SOfajeftat beż ftaijerż! 
®aż f. f. Sanbeżgericfjt SBien afż s4>ref3= 

9erid)t I)at auf Slittrag ber f. f. ©taatżanwatD 
łd)aft erfaunt, bafj ber Snl)att ber periobifdjeu 
■£>ntdfd)vift: „SCSiener fleineż SKijjblatt" 9łr.

bom J. ©eptember 1901, uub gluar: 1. 
®er erlauternbe Z ą t  ju bem SBilbc auf ©eite 
■t jur ©duje, ha§ 93ilb fammt Sejf auf ©eite 

betitclt: „®er uette ©drtner" baż SSergetjeu 
*iad) §. 516 @t. ®. bcgrunbe, uub eż mirb 
nad) §. 493 ©t. 91*. £>. baż Śerbot ber SBei= 
hrberbreituug biejer ®ritd)d)rift ausgejprodjen, 
9tiudf5 §§. 487 — 489 ©t. ty. £>. bie 23efd)lag= 
aa^me beftdtigt uub gcmdfj §. 37 'pr ®. auf 
■®eniid)titug Der borfiublid)cit ©jemplare erfaunt. 

SUieu, ant 14. Sluguft 1901.

2)a§ f. f. £atibc§= afż s]?rcfjgerid)t in 
” ittj fjat mit bem ©rfenntniffe bout 13. Stuguft 
1901,9[)r. 66/1, bie SBeiterberbceitung ber 9ium= 
"'er 32 ber 3eitfd)rift: „Binjer fliegetibc SjfdD 
leb" bom 4. Sluguft 1901 tuegeu beż Sirtifefż: 
"©effu ©ic baż ift eitt ©efdjaft" gattj uub 
jRegctt beż 2lrtifel§: „Sut ®dntmerlidjr in ber 
Stelle bon „Sei ber ebangelifd)en" biż „toelt* 
*’d)e IBeruf" ttad) §. 803 @t. ©. berboten.

.. ®aż f. f. £anbeż= afż $refjgertd)t in 
fpeft fjat mit beut ©rfenntniffe bom 14. Sfuguft 
1901 i]5r. IX. 115/1, bie SBeiterberbreitung ber 
W  91 her .gcitfdjrift: „UAsino" ddo. Słom, 
4- Sluguft 1901, ttad) §. 302 @t. ©. berboten.

®aż f. f. Sanbeż* afż 9Sre|gertd)t tu 
gnnżbrucf fjat mit bera ©rfenntntffe bom 13. 
Sfuguft 1901, $Pr. V. 73/1, bie SBeiterberbrei= 
tuug ber Słummer 26 ber geitfdjrift: „iPfeile 
att§ ber ©beruburg" bom 5. Stuguft 1901 me= 
gen ber ©teden bon „SBeg mit bem ©ófibate" 
bi§ „bei bett ®eiftfid)eu" naĄ §. 302 @t ®. 
berboten. __________

®a§ f. f. Sreiś^ ais preBgerid)t in 
Stein fjat mit bem ©rfenntniffe bom 14. Slnguft 
4901, $ r . VIII. 28/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Shtntmer 32 ber ^eitfĄutft: „Srautenauer 
^eitung" bom 10. Sluguft 1901 megen be§ 
Slrtifcfó: „f)ur 33ertfd)ed)uug ber Stemter", ber 
Słoti^: „gaft mie in i£rautenau" bi§ ju ben 
SBortett „Surift Stusfunft geben", be§ ©telle 
bon „Seutfdje SDłeifter!" bi§ „geftraft merben" 
ber Śłotife „S)ie 2fĄed)eu im beutfdien ©prąd)- 
gebiete'1 nad) §. 3o2 @t. ©. berboten.

®a§ f. f. S'rei§= afó ^refjgeridjt in 
Suttenberg l)at mit bent ©rfenntniffe bont 14. 
Stuguft 1901, $ r .  13/1, bie SBeiterberbreitung 
ber bei Surf ŚSefely in ©fjotebor 1901 gebrudten 
S3rofĄiire mit ber SluffĄrift: „Eneasc Puklika 
Kapihorskeho: Vesela historie o vyprave kri- 
zacke do Cech1* nad) §§. 302 uitb 303 ©t. 
©. berboten.

31. 190. [6948]
Sm Słanten ©einer iDłajeftdt bes Saiferó! 

®a§ f. f- 2aube§gerid)t SBten af§ 
geridjt f)at auf Stntrag ber f. f. @taat§anmaft= 
fdjaft erfaunt, ba§ ber Snf)aft ber periobifdjeu 
®rutffd)rtft: „®er greimutl)tge" Słr. 65 bom 
13. 'Aitguft 1901, uub jtbar in bem Srtifel: 
„OfftcierS* unb Sitrgerefjre" burd) bie ©tefle:
1. bon „®a§ ift juminbeft" btó „erfjatten blei= 
ben"; 2. bon „SSieffeiĄt ^alten" btó „a3orred)te 
fit^ren" ba§ SSergc^en nad) §. 491 @t. ©. ge* 
ntafś 9trt. V. bes ©efeijeś bom 17. ®ecember 
1862, 3ł. ©• Sf. Sir. 8 ex 1863 begritnuc, 
unb e§ mirb nad) §. 493 @t. O. ba§ 
SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer ®ritdjd)rift 
au§gefprod)en, gemafj §§. 487 — 489 ©t. jp.
D. bie 83efd)Iagnaf)nte beftdtigt unb gema§ §, 
37 ®. auf a3ernid)tung ber faifierten ©j;em=
pfare erfannt.

SBien, am 16. Sluguft 1901.

®a§ f. f. iDłinifterium be§ Suuerit fjat 
urtterm 16. Siuguft 1901, 3- ^979 9K. S-, 
ber in 83rescia erfd)eutettben 3 eiOd)rift : „La 
Froyincia di Breseia" bett ipoftbebit fiir bie im 
3łeid)Srat^e bertretenen Slónigretdje unb Sanber 
mieber geftattet.

®a§ f. f. £aubeś= aB $re|gcriĄ t in 
Sitt^ f)at mit bent ©rfenntniffe bom 13. Sluguft 
1901 ,5pr. 65/1, bie SBetterberbrcitung ber Słutm 
nter 32 ber 3 ehfd)rift: „SSJaljrfjeit" bont 8. 
Stuguft 1901 megen beż iirtifetś: „2)te jef)tt 
©ebote ber Strbciter iut Sal)re 1848“ in ber 
©tefle bon „Steitnteż ©ebot: ®n fotfft" bis 
„gfiidfid) ju  fein" nadt) §§. 302, 303 @t. ®. 
uub )ocgeu beż iżtrtifclż: „SSieber @dbeff)elben" 
in ber ©tedc boit ,,©ż fjaufejt fid)" biż „SBeife" 
nad) §§. 4(-il @t. ®. uub Slrt. V. beż ©efe^eż 
bom 17. ®eccmber 1862, St. ®. S3I. Str. 8 
ex 1863, berboten.

®aż f. f. Sanbcż* afż iprefegeriĄt in 
ijlrag f)at utit bem ©rfenntniffe bom 16. Siu- 
guft 1901, $ r .  227/1, bie SBeiterberbreitung ber 
®rudfd)rtften (jytugfdjriften): „Stomż Seidjtc", 
ffiarl S3ramt’ż JBeriag, Beipjig, ®rnd bon £ip= 
pert & ©o., Stautnburg a. ©.; „©olibatgef^D
d)teu", Sippcrt & ©o. (®. i]?al3’fd)e 58ud)brude^ 
rei), Stamnburg a. ©., of)ttc Stngabe beż S5er= 
fegerż: „Soż bon Storn. SBarum?", ilart S3raun’s 
Sjerfag in Seipjig, ® ntd bon fiippert & ©o., 
Staumburg a. ©., megen beż ganjeu Snfjafteż 
nad) §. 302 @t. ®. berboten.

3}aż f. f. £anbeż= afż $re^gerid)t in 
Sity fjat mit beut ©rfenutniffe bom 13. Sluguft 
1901, ipr. 67/1, bie SBeiterberbreitung ber Str. 
32 ber 3eitfdjrift: „©afjburger SBad)t" bom
9. Siugitft 1901 megen ber ©telle bon „@cmein= 
fjeit gepaart mit" biż „§anbfitugeu fpridjt" unb 
boit „Sltteż baż, maż" „arbeitenben SSolfeż fo§= 
jietjen" ttad) §§. 300 uitb 491 ©t. ©. unb 
Slrtifef III. uub V. beż ©efefeeż bom 17. 2)e= 
ceuiber 1862, St. ©. S3f. Str. 8, unb megen beż 
Shtfjajjeż: „®te Soilctte ber SJtutter ©otteż" 
in ber ©telle bon „3 IUU ©litd" biż „gefjaitb* 
t)abt mirb" nad) §. 303 ©t. ®. berboten.

®aż f. f. £aitbeż= afż $rcjjgerid)t in 
f]5rag fjat utit bem ©rfenntniffe botu 16. Siu* 
guft 1901, ipr. 228/1, bie ŚBeitcrberbreitung 
ber Str. 33 ber 3 ehfd)rift: „Zar“ bom 1 , 
Sluguft 1901 mcgeit ber ©tefle bon „Republi­
kański mluyilo" biż „mukopis narodu- im 
Sfrtifef: „Urynek z Dejin" nad) §. 65 lit. a 
©t. @. berboten.

®aż f. f. śheiż* alż $rc^gerid)t in 
Smtgbunjfan fjat mit oem ©rfenntniffe bom 16.

Sluguft 1901, i$r. 18/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Stummer 19 ber 3eitfd)rift: „Straż Pojize- 
r i“ bom 14. Sluguft 1901 megen ber ©teden 
bon „Vlada dovedla“ biż „vykonah“ unb bon 
„Nekupujte" biż „doma" beż Slrtifefż: „Za 
nase pravo!“ nad) §§. 491 unb 493 @t. < 
unb SIrt. V. beż ©efe^eż bom 17. ®ecentber 
1862, St. ©. SBI. Str. 8 ex 1863, unb megen 
ber Stotiij bon „Gemohorsky" biż „ c-isari" 
naĄ §. 63 @1. ®. berboten.

®aż f. f. Sfretż* alż ^refigeri^t in 
Słeidjenberg fjat mit bem ©rfenntniffe bom 16. 
Sfuguft 1901, $ r .  48/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Str. 191 ber 3 ehfd)tift; „Stetdjenberger 
3eitung" bom 13. Siuguft 1901 megen beż 
Sfrtifelż: „®ie ©dpoeine bermef)ren fid)" naĄ 
§§. 491 be^m. 496 @t. ©. unb Sfrt. V. 
beż ©efefeeż bom 17. ®ecentber 1862, St. ®. 
581. Str. 8 ex 1863, berboten.

®as f. f. ®retż* afż $re§geri(^t itt 
Stcidjejtberg fjat mit bem ©rfenntniffe bom 16. 
Sfuguft 1901, $pr. 49/1, bie SBeiterberbreitung 
ber Str. 93 ber 3edfd)rift: „griebldnber 
tung" bom 12 Sluguft 1901 megen beż Snfe* 
rateż: „SltoraDiE^eofogie" tn ber ©tede bon 
„®ie benfbar grofjten" biż „ginfettftr. 2" nad) 
§§. 302 unb 303 @t. @. berboten.

KurateSe.
L. cz. L. 12/7 P. 712/1 (1) [6898 3—3]

Jurko Fryder z Nahujowic uznany mar­
notrawnym, kuratorem tegoż mianowany brat 
Mikołaj Fryder.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 23. lipca 1901.

L. cz. L. 3/01 (3) [6892 3 - 3 ]
Katarzynę z Zagrabińskich Sordylową 

z Wieprza uznano z& umysłowo niedołężną, 
kuratorem dla niej ustanowiono jej męża Jó­
zefa Sordyla z Wieprza.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 9. lipca 1901.

L. cz. L. 5/00 [6916 3 - 3 ]
Tymko Mirka z Nahaczowa uznany mar­

notrawcą, kuratorem dlań Hnat Łaguniak z 
Nahaczowa ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 9. listopada 1900.

L. cz. P. 64/1 (8) [6939 3 - 8 ]
Daniela Makowieckiego uznano umysło­

wo chorym. Kuratorem ustanowiony Pioir 
Szczepaniak, obaj z Rozborza długiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 17. lipca 1901.

L. ez. A. 83/99 (5) [6954 3 - 3 ]
Wojciech Kornia z Załubińcza uznany 

został umysłowo niedołężnym.
Kurator Wincenty Puzia w Załubińezu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 11. marca 1901.

L. cz. P. 186/1 (9) [6955 3 - 8 ]
Iwan Pyżyk z Ozapel został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Dmytra Dziubę z Ozapel.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 2. maja 1901.

L. cz. P. 59/1 (7) [6971 3 - 3 ]
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w Brze- 

żanach z 23. marca 1901 Nc. IV. 55/1 uzna­
ny został Pawło Dołżyński z Hnilcza umysło­
wo chorym a kuratorem ustanowiono Wasyla 
Pereetiuka.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 7. kwietnia 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 303/00 (14) [6488 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
6 czerwca 1899 zmarł Franciszek Czaja w 
Dunajowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku po nim konkurują 
jego dzieci Malwina Lichota, Franciszek Cza­
ja, Karolina Garliczyńska, Maryanna Nowak, 
Aniela Kostyk Emilia Kalicka.

Sąd nie znając miejsce pobytu Franciszka 
Czaja wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
ricząc od dnia poniżej wyrażonego zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł deklaracyę do spad­
ku, w przeciwnym razie spadek byłby prze­
prowadzony z dziećmi zgłaszającymi się i z 
kuratorem adwokatem dr. Izydorem Kohlem 
dla niego ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 3. maja 1901.

L. cz. A. 130/00 (3) [6594 8 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie, podaje 

do wiadomości że Anna Kuczyńska zmarła 
dnia 29. marca 1900 w Warężu mieście z 
pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
ustnie zdziałanego.

Gdy miejsce pobytu Adama Kuczyńskie­
go nie jest znanem wzywa się go, aby w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w sądzie i wniósł swe oświadcze­
nie do spadku gdyż w przeciwnym razie zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla niego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. A. 1218/00 (4) [6576 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od­

dział I. podaje do wiadomości, iż dnia 1. 
czerwca 1884 zeszedł ze św.ata Rubin Ne- 
mtrćw w Rohatynie nie pozostawiwszy roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają piawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku, od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem Dr. Kazimierz Pawlikowski usta­
nowionym został kuratorem, przeprowadzony, 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad­
czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył, dziedzicem, cały spadek zostałby 
przez Państwo jako bezdziedziczny zabranym.

Rohatyn, 12. kwietnia 1901.

L. cz. A. 285/1 (12) [6563 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, że Wilhelmina false M ndła 
Meller zmarła dnia 28. lipca 1898 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Izaaka Mallera oj­
ca zmarłej nie jest znanem, wzywa się go 
by w przeciągu roku licząc od daty tego edy­
ktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem adw. dr. Gałkiewiczem 
w Nowym Sączu.

G. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 26. kwietnia 1901.

L. cz. VI. 604/01 [6502 3 - 8 ]
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Włodzimierza Ghłopeckiego ustanawia się w 
sprawie kasy oszczędności miasta Sambora 
przeciw Włodzimierzowi Chłopeckiemu i tow. 
o egzekucyjną intabulacyę prawa zastawu dla 
500 złr. zpn. kuratorem adwokata Dr. Serwa- 
ckiego w Samborze, który to kurator zastę­
py wać go będzie, dopóki sam się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie wymieni.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sambor, dnia 12. czerwca 1901.

L. cz. ad Prez. 41 19/00 [6511 8 - 3 ]
E d y k t

Wsprawie uregulowania hipoteki miasta Ru­
dnika w dzielnicy pożarem dotkniętej, c. k. 

Sąd powiatowy w Nisku.
I. Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu poniżej wymienionych osób ustanawia 
kuratorów a względnie ustanowienie kurato­
rów zatwierdza a mianowicie:.

1) dla Franciszka i Anieli Kowalskich 
ojca tychże Jana Kowalskiego,

2) dla Franciszka Potockiego kur. Woj­
ciecha Koszałkę,

3) dla Jędrzeja Pawłowskiego kur. 
Wojciecha Hałhdeja,

4) dla Józefa Jaśnosa vel Jasnosza 
kur. Jędrzeja Szarka,

5) dla Jana Sekulskiego kur. Ignacego 
Koniora,

6) dla Wojciecha i Maryanny Obar- 
skich kur. Franciszka Zagaję,

7) dla Antoniego i Anieli Piestrzaków 
kur. Walentego Mierczyńskiego,

8) dla Jana Szeligi kur. Sebastyana 
Gancarza,

9) dla Antoniego Mierzwy kur. Anto­
niego Skoczylasa,

10) dla Jana Żołądka, Pauliny Pucko i 
Wiktoryi Dubiel kur. Jana Gołębiowskiego,

11) dla Katarzyny Skoczylas kur. Auto- 
niego Skoczylasa młod.,

12) dla Michała Skiby kur. Franciszka 
Skoczylasa,

13) dla Ohaji, Rubina i Nathana Schwar- 
ców kur. Salamona Rothenberga,

14) dla Piotra Grzybowskiego kur. Wa­
lentego Sekulskiego,

15) dla ks. Józefa Węglarza kur. Anto­
niego Skoczylasa,

16) dla Katarzyny Skoczy łasowej kur. 
Franciszka Zagaję,
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17) dla Jana Gila kur. Michała Ko­

szałkę,
18) dla Franciszki Wiktoryi Ezeszutów 

kur. Jędrzeja Ezeszuta,
19) dia Michała Szweda kur. Antonie­

go Skoczylasa,
20) dla Marcina, Karola i Anny Phi 

chtów kur. Marcina Madeja,
21) dla Wiktoryi z Buchajów Sekul­

skiej kur. Franciszka Zagaję,
22) dla Stanisława Oborskiego kur. Woj­

ciecha Haładeja,
28) dla Antoniego Mierzwy kur. Fran­

ciszka Gołąbka,
24) dla Ludwika i Katarzyny Skoczyla­

sów kur. Michała Koszałkę,
25) dla Franciszka Koszałki kur. Jana 

Koszałkę,
26) dla Piotra Sekulskiego kur. Jana 

Koniora,
27) dla Marcina Urbana kur. Michała 

Koszałkę,
28) dla Mojżesza Grtlnbauma kur. Chaj 

ma Schitlsselberga,
29) dla Mendla Salamona, Berka, Ku­

na i Leiby Gottliebów kur. Jana Koniora,
30) dla Herscha i Ryfki Spieglów Kur. 

Walentego Sekulskiego,
31) dla Jana Sztaby kur. Walentego 

Sekulskiego,
32) dla Maryanny, Anieli i Jana Ku- 

mięgów kur. Walentego Sekulskiego,
33) dla Marcina Urbana kur. Michała 

Koszałkę,
34) dla Jana Gila kur. Michała Ko­

szałkę,
35) dla Jana Eatyna kur. Jana Koniora,
36) dla Estery SchSchtel i Scheindli 

Birnbaum kur. Walentego Sekulskiego,
37) dla Michała Skiby kur. Michała 

Koszałkę,
38) dla Szymona Walda kur. Walente­

go Sekulskiego,
39) dla Piotra Sekulskiego kur. Walen­

tego Sekulskiego,
40) dla Itty Lindenbaum kur. Leibę 

Lindenbauma,
41) dla Jana Żołądka kur. Walentego 

Sekulskiego,
42) dla Mojżesza i Pessli Letzterów kur. 

Walentego Sekulskiego,
43) dla Gerschona Teichera kur. Her­

scha Stlsapfla,
44) dla Ftlschla Walda kur. Jana Ko­

niora,
45) dla Jana Mazura kur. Antoniego 

Skoczylasa,
46) dla Jana Sekulskiego kur. Jana 

Gietkę,
47) dla Kelmana, Feiwla, Symy i Jó­

zefa Weichselbaumów recte Hamersfeldów i 
Isaaka Kleina kur. Michała Koszałkę,

48) dla Lazara Weichselbauma, Hudesy 
z Weichselbaumów Hebenstrejtowej kur Kel­
mana Weichselbauma,

49) dla Stanisława Oborskiego wł. real­
ności lwh. 198 kur. Jana Koniora,

50) dla Józefa i Maryanny Węgrzynów  
kur. Walentego Sekulskiego,

51) dla Jana Fracza kur. Antoniego 
Ambrozika,

52) dla Anieli Kolano kur. Walentego 
Sekulskiego,

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nowieni kuratorowie zastępywaó ich będą w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
stwo, dopóki w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. T. 25/1 (4) [6522 3—3]
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę pana Józefa Schlumpsa 
prywatnego w Eeichenbergu postępowanie 
amortyzacyjne co do 4°/0 listu zastawnego 
Banku krajowego Ser. 111. Nr. 7489 na 1000 
kor. opiewającego wraz z kuponami, z których 
pierwszy płatny dnia 30. czerwca 1901, zaś 
ostatni dnia 30. czerwca 1911, wzywa niniej- 
szem edyktem posiadacza wzmiankowanego 
listu zastawnego, ażeby tenże list zastawny 
w przeciągu lat trzech licząc od dnia płatno­
ści ostatniego kuponu t. j. od dnia 30. czer­
wca 1911, zaś kupony w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia płatnośei tychże, 
tut. sądowi przedłożył i prawa swe wykazał, 
gdyż po bezskutecznym upływie tych termi­
nów list ten wraz z kuponami za umorzony 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 13. iipca 1901.

Tenże kurator zastępywaó będzie Józefa 
Wojtaszka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 13. sierpnia 1901.

L. cz. C. 111/1 (1) [6986 2 —8]
Przeciw Józefowi Wojtaszkowi z Bączał- 

ki, którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzostku przez Towarzystwo Zaliczkowe w 
Brzostku pozew o zapłacenie kwoty 322 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 28. 
sierpnia 1901 o godz. 9 1/, przed południem.

Celem strzeżenia praw Józefa Wojtaszka, 
ustanawia się p. Jana Szczura, Wójta w Bą- 
czałce kuratorem.

L. cz. hip. 669/1 [6575 2 - 3 ]
Na karcie ciężarów (poz. 2 cięż.) real 

ności wjk. hip. L. 286 ks. gr. gm. Głogów 
objętej jako obciążenie połowy tej realności 
niegdyś Abrahama i Anny Karflolów a obe 
cnie Herza i Hudesy Karflolów własnej, 
zaintabulowanem jest pod dniem 30. wrze­
śnia 1840 roku, na podstawie ts. dekretu 
własności z dnia 20. września 1840 L. 74-2, 
i skryptu dłużnego z tej samej daty prawo 
zastawu dla sumy 86 złr. 52 kr. mk. na 
rzecz Seliga i Eosy Zukrów oraz 20 zł. mk. 
na rzecz Zeala Eothsteina.

C. k. sąd powiatowy w Głogowie, wdra­
żając na żądanie Herza i Hudesy z Zukrów 
Karflolów postępowanie amortyzacyjne co do 
powyż wyszczególnionych wieizytelności, wzy­
wa każdego, ktoby miał roszczenia co do 
tychże wierzytelności, aby takowe zgłosił w 
tutejszym sądzie do dnia 30. sierpnia 1902 
r., gdyż po bezkutecznym upływie tego czasu 
sąd zezwoli na amortyzacyę intabulacyi i na 
jej wykreślenie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Głogów, dnia 30. Iipca 1901.

L. cz. IV. 197/96 (9) [6515 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie, jako 

władza urządzająca postępowanie spadkowe 
po śp. Józefie Gajer zmarłym w Śniatynie 
dnia 18. marca 1896 bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, wzywa powołaną 
do tego spadku z ustawy niewiadomą z miejsca 
pobytu pozostałą małżonkę spadkodawcy Józefę 
Gajer, ażeby w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej oznaczonego zgłosiła się w tym 
sądzie i wniosła oświadczenie się dziedziczką, 
w przeciwnym bowiem razie wniesie jej imie­
niem deklaracyę kurator Piotr Żukowski dla 
niej ustanowiony, któremu też w jej imieniu 
spadek wydanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sniatyn, dnia 17. stycznia 1901.

L. cz. Nc. XI. 411/1 (2) [6675 2 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy cywilny Oddz. XI. 

w Krakowie na zasadzie ustawy z dnia 3. 
maja 1868 Nr. 36 d. p. wzywa te osoby, w 
których rękach zagubiona przez Maryę Ka- 
sprzykową, zamieszkałą przy ul. Szczepańskiej
1. 2 w Krakowie książeczka wkładkowa Kasy 
Oszczędności m. Krakowa Nr. 189.169 na 
123 kor. 2 hal opiewająca znajdowała się, 
aby książeczkę tę w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia edyktu tem pewniej 
sądowi przedłożyły, ile że po upływie bez­
skutecznym tego terminu powyższa książe­
czka wkładkowa uznaną zostanie za nieistnie­
jącą i Marya Kasprzykowa ma prawo żądać 
wydania jej ze strony Kasy Oszczędności m. 
Krakowa drugiego egzemplarza rzeczonej ksią­
żeczki wkładkowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, 13. czerwca 1901.

L. cz. A. 392/00 (3) [6676 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce Oddział

IV. podaje do wiadomości, że Marcin Ka­
sprów zmarł dnia 10. sierpnia 1881 w Hle- 
bowicaeh wielkich bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Katarzyny Kasprów 
nie jest znanem, wzywa ją, by w przeciągu 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się 
w sądzie i wniosła oświadczenie się do spadku, 
w przeciwnym razie przewód spadkowy zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Grzegorzem Kasprów z Illebowic 
wielkich.

Bobrka, dnia 22. Iipca 1901.

L. Uh. 1694, 1695, 1677, 1693 (1)
6650 2 - 3 ]

Nieobecnym 1) Chaimowi London, Dwo­
rze V!*l Deborze vel Dorze Miinz, Kreindli 
vel Kreińczy Babart, Sarze Feidze London 
zam. .Miinz, Scheindli Weinstock, Mindli Wein- 
stock i Schmajemu Weinstock, 2) Abemu H. 
Stismanowi i Leonowi recte Ludwikowi J 
Landau, 3) Gittli Lempert, 4) M. B. Kslli- 
rowi przedtem w Brodach ma być doręczoną 
uchwała z 24. Iipca 1901 L. Dh. 1694 wzgl. 
1695, 1677, 1693 f i) , dotyczaoca wykreślenia 
pretensyi prawa zastawu dla kwot:

ad 1) 525 Rubli 37 kop. z 57/105 czę­
ści.

ad 2) 500 Rubli z 1/7 części, 
ad 3) 246 Kubli z całej, 
ad 4) 500 zł. m. k. 260 rub. 74 kop. 

i 234 rub. 80 kop. z 57/105 części realności 
whl. 441 Brody, którą wyznaczono audyencye 
w tut. sądzie b. Nr. 9, na dzień ad 1) 28. 
sierpnia, ad 2) 30. sierpnia, ad 3) 2. wrze­
śnia, ad 4) 28. sierpnia 1901 o godzinie 9 
przed południem.

Ustanowieni dla strzeżenia praw po­
wyższych nieobecnych kuratorami adwoiraci 
dr. ad 1) Kiniower, ad 2) Schaff, ad 3) 
Gross, ad 4) Byk, będą ich zastępywaó dopo- 
kąd się w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 24. Iipca 1901.

L. cz. Cw. IV. 1546/1 (3) [7028]
Przeciw p. Joelowi Rosenbaum, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do niżej wymnienionego c. k. sądu przez 
Ogólny Związek dla hodowców i handlarzy 
bydła stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką we Lwowie pozew wekslowy 
pto 2000 koron.

Na podstawie pozwu nakazano panu 
Joelowi Rosenbaum do 3. dni zapłatę lub 
wniesienie zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Alojzego Krausa adwo­
kata we Lwowie kuratorem, który Go zastę- 
pywać będzie w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. C. II. 174/1 (1) [7049]
Przeciwko spadkobiercom śp. Józefa Pia­

seckiego wniósł Ludwik Piasecki z Przewor­
ska skargę o 300 koron i 54 koron.

Pierwsza audyencya odbędzie się 27. 
sierpnia 1901 o 11 rano w biurze Nr. II.

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Franciszka Piaseckiego zastępować będzie w 
rzeczonej sprawie kurator Józef Świtalski z 
Przeworska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przeworsk, dnia 4. Iipca 1901.

L. cz. O. II. 19/1 (2) [7046]
Przeciw Simonowi Traub, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Nadwórnie przez 
Wasyla Popowicza s. Iwana i tow. pozew o 
wyłączenie realności lwh. 381, 382, 383, 
387, 392 i 399 gminy Omytów cz. I. z pod 
egzekucyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. sierpnia 1901 o godz. 
9 przed południem.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Markiewicz 
w Nadwornie będzie go zastępywał dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 16. sierpnia 1901.

L. cz. C. I. 180/1 (1) [7020]
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Mikołajowi Heraus wniosły Anna Heraus Ma­
rya Byncz i Ewa Milan z Rudawki rymanow­
skiej pozew o zniesionie współwłasności real­
ności lwh. 16. w Rudawce rymanowskiej.

Ustna rozprawa odbędzie się 31. sier­
pnia 1901 godzinie 9 rano w sądzie tutej­
szym.

Ustanowiony dla strzeżenia praw jego 
kuratorem Iwan Palica w Rudawce rymanow­
skiej będzie go zastępywaó, dopóki się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, 18. Iipca 1901.

L. cz. C. 155/1 (2) [7018]
Przeciw nieobecnym Elżbiecie Dzień i 

Franciszkowi Dzieniowi przedtem w Szczuro- 
wy wniosła Magdalena Czyżowa z Szczurowy 
skargę o własność realności lwh. 102 gm. 
Szczurowa zpn.

Pierwsza audyencya odbędzie się 3. 
września 1901 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Wincety Giemza w Szczu­

rowy będzie ich zastępował, dopokąd się W 
sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, 15. sierpnia 1901.

L. cz. Cg. II. 6/1 (2) [7009]
Mojżeszowi Biklowi wprawie Judy R®" 

gla w Niżankowicach toczącej się przed c. 
k. sądem obwodowym w Sanoku przeciw Moj­
żeszowie Biklowi i tow. o 2100 k., 54 kor., 
140 k., 2460 kor. wk. zpn. ma być doręczo­
ną uchwała z dnia 25. Iipca 1901 liczba ez. 
Cg. II. 6/1 (1) którą wyznaczono I. audye® 
cyę na dzień 3. września 1901 godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mojżesz 
Bikel obecnie przebywa ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. A. Bendla adw. w Sanoku w miejsce 
zmarłego adw. dr. Flakowicza.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje- 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 19. sierpnia 1901.

L. cz. C. I. 212/1 (1) [7010]
Przeciw Mojżeszowi Fefer, którego miej' 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Izraela Majera pozew o uznanie za zgasłe p®r 
wa zastawu na karcie ciężarów poz. 2 whl- 
292 ks. gr. gm. Sanok ciężącego i wykreślenie 
takowego z tychże ksiąg gruntowych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au* 
dyencyę do rozprawy na dzień 4. września 
1901 godzina 9 przed południem w biurze 
Nr. 21.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Fefer 
ustanawia się p. adwokata dr. Pawła Biedka 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie M o jź 0'  
sza Fefer, w rzeczonej sprawie na jego k o s z t  
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z a m i a n u j e .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 25. Iipca 1901.

L. cz. C. I. 197/1 (1) [7013]
Przeciw Benjaminowi Wilk, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony® 
został do c. k. sądu powiatowego w Dyno* 
wie przez Altę Zenger w Dynowie pozew 0 
400 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 13. września 1901 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Benjamina W»' 
ka, ustanawia się pana Berła Schreiera ^  
Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzi0 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam®' 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 18. sierpnia 1901.

L. cz. hip. 1178/1 [6625]
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce P0^ ?  

po myśli §. 22 ustawy z dnia 19. maja 187* 
Nr. 70 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości) 
iż Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławo' 
wie jako prowadząca ruch kolei Lwów-Itzk*' 
ny wniosła do tut. sądu prośbę o wydzielę®0 
i przypisanie bez ciężarów do księgi kolej0' 
wej niektórych gruntów w gminie katastrah 
nej Wołoszczyzna.

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ­
rzy poczytują się za pokrzywdzonych żądane® 
przeniesienia gruntów do wykazu hipotecznego 
kolei żelaznej, aby się z roszczeniami swe®1 
zgłosili do sądu powiatowego.

Termin do tego zgłoszenia wyznacza sig 
na dziesięć tygodni.

Termin ten kończy się w dniu 10. P8*' 
dziernika 1901 roku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bobrka, dnia 26. czerwca 1901.

Doniesienia prywatne.

Wyższy zakład wychowawczo-naukowy, dziesięcioklasowy

I l a r y t  Z a g ó r s k i e j
we Lwowie, ulica Czarnieckiego liczba 1, I. piętro

zorganizowany jako szkoła wydziałowa żeńska sześcioklasowa, połączona 
z czteroklasową pospolitą, posiadający prawo szkoły publicznej.
Do Zakładu przyjmuje się uczeniee mieszkające stale w Zakładzie, 

uczenice przebywające w Zakładzie przez cały dzień, oraz dochodzące na na­
ukę szkolną. — Bliższych informacyj udziela właścicielka Zakładu ustnie 
lub pisemnie.
Wpisy rozpoczną się 30. sierpnia, regularna nauka szkolna d. 4. września.
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Wajdą bardzo dobre umieszczenie. — Zgłoszenia  
przyjmuje 

S z k ó łk a  f r o b lo w s k a  
u lica  C hrzanow skiej I. 10 (obok Techniki).

L 10.744/01.

Ogł os ze n ie .

l i  CA K O  i  J  E L  L I N E K
J  L W Ó W ,

ulica Jagiellońska 1. 22.

Dyrekcja gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wypowiada niniejszem ca podsta­
wie §. 63. statutów p. Janowi Kedziniakowi, 
Dawidowi Sslzmanowi i Salamonowi Hirsch- 
bornowi kapitały w sumach 3313 zł. 05 ct. 
i 2353 zł. 92 ct. listami zastawnymi, pocho­
dzące z większych sum 5100 zł. i 2500 zł. 
w. a. na hipotece dóbr Gwoździanka whl. 
418 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodo­
wego w Rzeszowie objętych, w powiecie strzy- 
źowskira położonych, intabulowane, z tego 
Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. gru­
dnia 1901 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wzywa więc p. Jana Redziniaka, 
Dawida Salzmana i Salamona Hirscbhorna 
jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowie­
dziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożyli pod rygorem ekzekucyi, a mia 
ńowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

We. Lwowie, dnia 17. sierpnia 1901.

Pierwsza krajowa

Fabryka cementowych 
dachówek

■ w e  L w ^ o w l e ,
Towarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 

poleca swoJą patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwałość, szczelność I pię­
kna forma, stawia ją wysoko ponad w szyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą ­

danie, oraz, przyjmuje zamówienia

ADOLF KAMPEL
Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu i wszelkich artykułów 

budowlanych.
L w ó w , u l .  G r ó d e c k a  1. 3 .

Telefou numer 4fi0.

P r z e p r o w a d z e n i a
pat. wozy 6 i 8 m etrowe.

G w a r a n e y a  * a  c a ło ś ć .
53 własnych wozów meblowych patent.

Cswpo i JeHinek
Wbtdeń, Schottenring 27,

Bsj?ap©8®t. A : r m j  Janos 84.
Lwów al. Jagiellońska

^iClSEiOSŁ -4 0 S .

Jako znoją specyalnosc od 
lat 38 polecam znakomite 
wyręby nożownicza z fa­
bryki angielskiej Deo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i .styryj­
skie: Noż® stołowe i de­
serowe. Kuchenna elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od zł. 2 do -3, Hen­
ckelsa i Arbenza. Maszynki 

Id© strzyżenia włosów. Na- 
[rięózia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n t o n i  M a lsk i
3 s .a .n d .e l  ż e l a . s s r u y  

L w ó w ,  j » i a e  M a i y a e l & i  I .  O .
Cenniki na życzenie

Starszy mężczyzna w niezawisłej 
pozycyi majątkowej, szuka z powodu 
braku stosunków w kraju, w ten trochę 
amerykański sposób, towarzyszki dal­
szego życia, osoby niezbyt młodej. — 
Zalety osobiste na pierwszym, majątko­
we stosunki na drugim planie. Odezwy, 
które poznanie osob;ste umożliwią adre­
sować pod hasłem: „Nebraska“ na ko­
percie do Ajemyi ogłoszeń Lwów, Pa­
saż Hausniana. Biuro poręcza najzupeł­
niejszą dyskrecję.

^ [ t a r D S Z k a  8 V - l e t n U  P>arykowa, niezdolna 
£ 5  już do pracy, prosi o wsparcie, ul. Łyczakow­
ska 1. 32, u Gramatykowej.

L 11.922. [6845 2—8!

Obwieszczenie.
Wc czwartek dnia 26. września 1901 r. odbędzie się publiczna licytacja 

oclem wydzierżawienia prawa propinacji wćdezanej i piwnej, oraz prawa do­
datku gminnego od napojów spirytusowych gminie miasta Stanisławowa przy­
sługującego, na przeciąg lat trzech od 1. stycznia 190 i  roku do 31. grudnia 
1904 roku.

Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny:
1. Za prawo wyszynku gorących napojów z wyłączeniem piwa w obrębie 

hiiasta Stanisławowa. 10.000 koron.
2. Za prawo poboru dodatku gminnego od napojów gorących z wyłącze- 

hiem piwa w obrębie miasta Stanisławowa 80.412 koron.
3. Za prawo wyszynku piwa w obrębie miasta Stanisławowa 1 4 .0 0 0  koron.
4. Za prawo poboru dodatku gminnego od piwa wr obrębie miasta S ta­

nisławowa 165.8*24 koron.
5 Za prawo propinacji wódezauej i piwnej wydzierżawionej przez gminę 

bńasla Stanisławowa od c. k. galic. fu u luszu propinacyjnego w Knihitiinio ca­
łym wraz z częścią Stmowskleli, w Mykiotyacach, Ulmrnika h i Podłożu 
57 000 koron. ‘ ‘

6. Za wydzierżawienie karczmy lk. 5 przy ul. ll ibckiej wraz ze siaj.mą 
* gruntem obszaru 63 sążni kwadr, i karczmy lk. 67 p zy drodze do Opry- 
SZowiec z grantem budowlanym 197 sążni kwadr, i ogrodem obszaru l morga 
623 sążni kwadr. 2000 koron.

7. Za wynajęcie karczmy miejskiej za cegielnią, Ulicówki wraz z magazy­
nami wódczanymi i lodownią 1.000 koron.

Cena wywołania za wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty d ior- 
fcawiio wynosi 330 236 koron, wady urn przy licytacji złożyć się mające 
>13 000 koron.

Oferty pisemne na wszystkie wyżej poszczególnione przedmioty dzierża­
wne opiewające, należycie ostemplowane, przez oferenta własnoi ęcznie podpi­
sane i opieczętowane, wnosić należy w dniu 26 września 1901 r. od godziny 
10 przed południem do g. 12 w południe w Prezydyum tut. Magistratu.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biu- 
r2e. Magistratu.

Magistrat król. woln. miasta.

Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1901 r.
n a ć L l e r .

Wpisy w Zakładzie naukowym
M a r y i  B i e l s k i e j

rozpoczynają się dnia 30. sierpnia do 
4-ro klasowej szkoły dla chłopczyków, 
na kursa konwersacyjne języków ob­
cych, do ogródka freblowskiego, jako­
też na kurs freblanek wraz z egzami­

nem z klasy 9-tej.

L w ó w ,  u l .  P a ń s k a  5 .

W  N F o w y m  S ą c z u  jest do sprze­
dania realność odpowiadająca na wyrób 
cegły. Dachówki i kafli wraz z zabudo­
waniami, 5 morgów dobrej gliny, pia­
sek ogniotrwały, oraz całe urządzenie 
do wyrobu kafli, jakoteż piec do wypa­
lania tychże, pod bardzo przystępnymi 

warunkami. W iadomość:

I g na c y  S m o l e ń s k i ,
Nowy Sącz.

Lwowska Filia

B i l l i  p l i c .  d l a  l i i  i  p i t s ł i

- u l i c a ,  T s t g r l e l l o r L S ł r a ,  1-  3 ,
(dawcy lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie p a p ie ry  w arto śc io w o  i  w alu ty  z a g ra n ic z n e  po
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdow e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 

wszelkie kapany możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9 do 12VS — i od 3 do 4 ’/s.

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 47s%  książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo ■ handlowy
załatwia czynności handlowo - komisowe, a zatem: zaknpno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to : zdjęcia planów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia sie podług każdorazowej szczegółowe! umowv.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonani? pracy,

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela poż.yezki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
C F a r t e r ,  w  p o d w ó i z u ) .

n Wż&i- jćf-J
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!Dla mających dolegliwości żołądkowe
W szystkim  tym, którzy przez zazięb icn ieiub przepełnienie żołądka, przez spożywanie n ie­

zdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw, albo też pizez nie­
jednostajny tryb życia, nabawili się d o i  e g  1 1 w o ś e i ż o ł ą d k o w y e h ,  jak :

n ie ż y t  ż o łą d k a ,  k u r c z e  ż o łą d k a ,  k o le  w  ż o łą d k u ,  
t r u d n e  t r a w ie n ie  lu b  z a f t e g in ic n ie ,  

poleca się niniejszem  dobry środek domowy, którego wyborne leeznieze działanie już od wielu 
lat jest stwierdzonein. Jest nim znany

środek trawienia przyspieszający i kraw oczyszczający
H uberta U llricha W ino ziołowe*

Win© to ziołow e sporządzone jest z z ió ł wybornych, za lecznicze uzna­
nych i z dobrego wina, wzmacnia i  ożywia organizm  trawienia człow ieka, 
nie będąc środkiem rozwalniającym. — W ino ziołow e usuwa z naczyń  
krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsutych, choroby 
wywołujących cząstek i wpływ a dodatnio na tworzenie sic świeżej,

zdrowej krwi.
Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się dolegliw ości żo­

łądkowe. N ależałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innym i ostrymi, gryzącym i, zdrowie 
naruszającymi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wy­
miotami, które przy chronicznych (zastarzałych), dolegliwościach żołądkowych występują tein gw ał­
towniej znikają często już po kilkurazowem piciu tego wina.

Zatwardzenie s<
śledzionie i w system ie je lit (dolegli 
a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega niestrawności, wzmacnia i podnieea system trawienia i w ła ­
twy sposób usuwa z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze sił
są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi i ehorobJ. stanu'wątroby. 
N ie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród częstego bolu głowy, 
bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. Wino ziołowe dają osłabionemu ciału  
świeży impuls. Wino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie
się, pobudza siln ie  wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy 
i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania.

Wina ziołowego dostać można we flaszkach po 3 korony i 4 korony w Austro-W ęgrzech,

Rawie ruskiej, Uhnowie, Żółkwi, Kulikowie, Kamionce, Mostach w ielkich, B ełzie, Krystynopoln, 
Sokalu, Radzieehowie, Toporowie, Brodach, Olesku, Sassowie, Złoczow ie. Pomorzanach, Zborowie, 
Rohatynie, Chodorowie, Rozdole, Żydaczowie, Medenicach, Stryju, Drohobyczu, Starem m ieście, 
Potoku, Chyrowie, Dobromilu, Niżąnkowicaeh, Przemyślu, Radymnie. Pruchniku, Jarosławiu, 
Przeworsku, Kańczudze, Łańcucie, Żołyni, Sieniawie, Rudkach, Leżaj-ku, Sokołowie, Rudniku, 
Ulanowie, Biłgoraju, Zamośoach, Tomaszowie, G ’roehowie, Dubuowie, Beresteczku, Krzemieńcu, 
Podkainieniu Założeach. Jeziernie, Kozłowie, Kozowie, Brzeżauach, Bursztynie, Bukaczoweacb, 
Żurawnie H aliczu. W ojniłowie, Bolechowie, Tyszownicy, U licznie, Podhorcacli, Majdanie, Bory­
sławiu, Radyczu, Zwierzyńcu,
Dubieckn, D ynow ie, Błażowie, 
też we wszystkich większycli 
dnieli w aptekach.

W ysyłają także apteki we Lwowie począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych  
cenach do wszytkich m iejscowości Austro-W ęgier opłatnie i nie licząc nic za skrzynkę.

IIU T  Ostrzega się przed naśladownictwa^!!
Żądać wyraźnie

w i n a  z i o ł o w e g o  j j T  J t t U B E  « T A  I J L Ł B I C H A .  T g |
Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części składowe są następu-
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, w iedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki dc ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajencya tfclenmkśw i ogłoszeń 
S ok ołow sk iego

we Lwowie, pasaż Hausmaua 9.
Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

p3titem ż  centy.

ksoba z ukończoną szkołą handlową i świa- 
" deetwem z odznaczeniem zdanego egzaminu  

z podwójnej rachunkowości, poszukuje odpowiedniej 
posady, jako korespondentka, lub do książkowania. 
Listy adresow ać: M. M. Cieszyn, ul. Kolejowa 68.

W inogron a k u ra cy jn e  najlepszy ga­
tunek, W inogron a deserów e znako­
mity gatunek, opakowanie staranne, punktu­
alna ekspedyeya, dostarcza od 25. sierpnia  
do 15. października w 5-eio kilowych koszy­

kach po z ł.  1*75 frankó
A .  H O F F M A N N  Nyiregyhaza (W ęgry).

m

W.  a  naturalne czyste nie-
i i U ^ i  zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca haudel herbaty, kawy i w ina

Edmunda Kiedla, I-wów.
WoitońMO fańiUn łolmnna rinhiurnh

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że
p i w o  o k o c i m s k i e

sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
Toepfer Naftuła, ulica Trybunalsko !. 12,
Adler M., pl. Akademicki.
Agid Jakób Krakowska 25.
B n ra u ieek i, Hotel Pański, Gródecka.
B e ig e l A ., pl. Chorążezyzny 1.
D o sta ł J . ,  ul. Łyczakowska 122.
Drucker E., ul. Gródecka.
J. Frenlrel, ul. Leona Sapiehy 41.
Fried Jakób, Rynek 13.
Garfunkel O , Sykstuska 2.
Herold Antoni, ul. Sykstuska 14.
Heliwig Edward, Kopernika, 
lików M ich a ł, ul. H alicka.
Keil A., ul. Kopernika.
Kostkh wlcz August, ul. Wałowa 1. 53.
A, Kanarienyogel, ul. Jagiellońska 16.
Kraus A., ul. Skarbkowska.
Kessler D., ul. Pańska, 
treindler Jakól), Plac Bernardyński.

Laskowski A ., uh Kopernika 30.
L em m el 8 .  H ., ui. Gródecka 54 
L udw ig J a n , ulica Krakowska 1. 7.
Lowenheek Jakób ui. Trybunalska 4 
Łopacińsk. Wojciech, ul. Gródecka,
Makowski K. , ulicą Krasickich.
W . Michalski, ul. Żółkiewska.
J. Narkiewicz, ul. Kopernika.
Powożeniuk J ., ul. Kopernika 4 
Nussenblatt H., ul. Leona Sapiehy.
Piętrzy cki E., ul. Pańska.
Pomeranz Ń., Rynek 7.
Proksz J., ulica Łyczakowska.
P rzy b y lsk i K ., ul. Teatralna.
R eieh  S am u el, Rynek.
Rothberg A., ul. Kazimierzowska.
Rothberg Max, róg ul. Bema.
Rudziński Antoni, restauracya kolejowa,
Schapira S., Rynek.
Sennenscltein A., ul. Gródecka.
Sa lzb erg  H ., ulica Kazimierzowska.
Schleieher L ., ul. Jagi llouska 4.
Schwarzer 0 ., ul. Gródecka.
Stelm achów  J ., ul. Chorążezyzna 6.
Schall S., ul. Kazimierzowska.
Skulski M., ul. Teatralna.
Sussm ann S ., ul. Karola Ludwika.
Ważny Jan, ul. Czarnieckiego 
Woliseh H., ul. Gródecka.
Zuckermann Jakób, ul. Zimorowieza; 18. 
Zuckermann Szym on, ul. Leona Sap ehy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
b p. O z y a sz a  W isła , 1 Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaczkowego 

u p. 8 . W iesera , Sykstuska 14, telefon J 49.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej s ie ­
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego pi? a

PRODUKT SPOŻYWCZY
AUMENT COMPLET

MAKiME GROULT FiLS AINE
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W  PA R Y Ż U  
—* ~ —

W  w ysokim  stoplriu  pożywDy. 
ła tw y  do s tra w ie n ia ,'wzm acniający  
dla. osób  osłab ion ych  po ciężk ich  b  

chorobach nie m ogących w cale traw ić  żadnego pokarm u, dla dzieci w ą tły ch  
i delikatnych . A naliza chem iczna dokonaną w szkole m edycznej w  P aryżu  I) 
w ykazała  że ten  produkt wyłączoie,ziożOtty-.z roślin  przy rów nej wadze je s t  p
7 razy bogatszy  w  sn bstancye b ia łk o w a ty  n ajp ożyw niejsze  talbgm indtdes) 
jak  m leko, 3 razy jak ch leb . 2 razy jak  św ieże -m ięso . Zalecany przez pierw­
szorzędnych  lekarzy w Paryżu.

F a b r y k a  i  m łyn y  ja k  r ó w n ie ż  sp r z e d a ż  h u r t o w a  i ^
2, Impasśe Leblanc, PABIS

W yłączna sprzedaż we Lwowie w aptece pp. P . Mikolascha i Sp.

W 8-klasowej wyższej niemieckiej szkole żeńskiej 
p a n n y  y .  ^ i t t n e r  we Lwowie.

rozpoczyna się przyszły rok szkolny dnia 5 września 1). r.
Pensyonarki i uczenice przyjmuje pod nader korzystnymi warunkami. Z pen- 
syonatem połączony jest dwuletni kurs uzupełniający, oraz prywatny kurs dla 
przygotowania do matury, ten ostatni z polskim i niemieckim językiem wykła­
dowym. Wszelkie zgłoszenia do 25 sierpnia należy nadsyłać pod adresem; 
Panna v. Dittner, główna poczta Lwów, a po 25 sierpnia b, r. ustne porozu­

mienie się w lokalu pensyonatu.

„Confiserie Bilion44 we Lwowie*
Parowa fabryka cukrów i czekolady

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, wyśm ienite krajowe fabrykaty specyalne, jako to: 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry w szelkiego rodzaju. — Bonbouy 
atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — W yśm ie­
nite cukierki deserowe w różny h doborowych gatunkach (Dragćes, Pralinees). — D ese­
rowe pieezywka, biszkoty, herbatniki, pierniki. — Oryentalne speoyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły świąteczne na Boże narodzenie i W ielkanoc od pojedyńezych do

najwytworniejszych.
Cukier.lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo­

wane. — Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p. 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zam iast masła i miodu. — W reszcie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t. p.

Nadmieniamy że w szystkie artykuły i m ateryały surowe potrzebne do wyrobu na- 
szychy produktów, któro pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kontro'uje stale 
chemik sądownie zaprzysiężony.

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

t m j a u  n j  nuiiutj. ui\vj i, u i u-
gowe i pól wyścigowe włącznie 
z wszekiemi przyuaieżnościami 
i rzetelną gwarancyą za lekki 
chód i dobry materyał, model 
1901, cena 140 i 160 kor. Mało 
używane Gregra, Waffe, Styrya, 

Durkopp, począwszy od 85 do 110 kor. 
Pneumatik (płaszcz) 8 do 9 K. szlauch 
4— 5 K. Łaskawe obstalunki za zaliczką 
Wielki cennik za 60 hal w znaczkach 
Korespondencya polska. Skład fabryczny

DI. RuudbaM n
W ie d e ń  I X ,  B e r g g a ss e  1. 3.

S 4 a b o ść  m ę sk a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li ­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

O Dr. Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych  
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą s łę  męską odzyska. 
Za imdesłanirau franco naieźytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
R F. B ierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niem czech.

Wspaniałą egzystencję zapewnia Solne zdolny kupiec przez wzięcie 
udziału w Fabryce chemicznej, stow. z ogr. poręką, dla większego wykorzy­
stania pewnego patentowanego produktu od 40 lat zaprowadzonego. Znajomość 
fachowa niepotrzebna. Potrzebny kapitał wkładkowy 9500 kor. które zastąpią 
zapewnienie. Udziałowy miałby wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę 
Frzy 80%  prowizyi wykazuje się zysk 20% - Pfospekta otrzymać można od 
Rudolfa Masse Dresden (Drezno) pod D. D. 313.

Całkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różne inne przedmioty deko­
racyjne. —  Meble że lazn e i drewniane, 

itowary lniane i płócienne, bielizna, towary fu­
trzane , konfekeya męska i damska i wszystkie
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 

Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opłatnie.
Listy należy adresow ać:

Zarząd wiedeńskiego magazynu
A  X j r  J U  Ć r  H  R

Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).
Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.

Fabryka pirotechniczna
następcy S tu  w e r  a 

W  i ©  I L / 6 .
Fabryki w Monachium 1 Hamburgu.

Najwięcej renomowany zakład dla ogn i sztu cznych  i  różnego  
rodzaju o św ie tle ń  dostarcza różne ognie sztuczne: wodne, salo­

nowe, teatralne i zabawowe, pochodnie, latarnie iluminacyjne itd.
Prospektu i cenni hi bezpłatnie i franko.

8 K 8 & 8 8  j  G s f t i  K 8 S 8 8

P łn g i stalowe 1-, 2-, 3- 
i 4-rotowe,

V  takowe, meło- 
-KJB*. ł F i m y  >ve, przekątne 

i r>ądowe,

Walce polne
stalowo-blaszane,

Maszyny
Maszyny do koszenia

trawy, ko >lczyny i zboża,

Grabie
t S k p a F a t y  patentowane do pra-

zawijane 
i gładkie,

do sia n a  
,,A gri«o la“

Maszyny do młócenia
ze składem patentowanych wałków I pierścienia.nl 

smarowanemi do ruchu ręcznego

windą

p a r ą ,

żenią owoców 1 wa­
rzywa,

prze-

i ł l d l  W  ^PrzęS^ni# 1 do 6 
I I  l u l t y  zwierząt pociągowych,

MW ł w y  » •  wr n a j n o w s z e  czyszczące 
E* 07  zboże,

Triery, ścinaczekukuru,lzy’ 
Ścinacze paszysieczko,ve’ 
Ścinacze rzepy,
M łyny zboża, ^ ^

do siana i słomy ręczne 
- - i pociągowe

jakoteź wszelkie inne

maszyny rolnicze
fabrykują i dostarezaja, w  najnow szej konstrukoyi

P H .  N A T F A R T H  d  C o .
e. k. uprz. fabryki maszyn roln iczych , specyalaa fabryka pras do winogron  

i  m aszyn do przerabiania owocó«r.
Założona 1872. W ieu  II., TahorstraSSO Nr, 71. 750 robotników.

Nagrodzona więcej jak 400 medalami złotym i, srebrnymi i bronzowymi. — Dokładne katalogi
i liczne pisma z uznaniami bezpłatnie.

P oszukuje się  zastępoów  i  odsprzedająoyoh.

^ -—7- do wina i owoców jak -też 
*  «7 do wszelkich innych celów,

do owoców i winogron,

I f l a ^ w m u r  do ścin an ia  
I T M S ^ y n y  w inogron,
S I S  SŁł S l U w k S  patentowane sanio- 

* *- dzielne, niszczące
pęczyny, opueliy i wszy krwiste‘ SY - 
PHONIA.

feL^Bly C/ kotłowe oszczędne,

Parowalnie paszy,

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul, Czamieekiego l. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


